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Miasto buduje olbrzymią bramę triumfalną dia wojska 


Przygotowania do przyjęcia przez 
Lwów defilady wojska znajdują się 
już w pełnym toku. 

W centralnem miejscu rewii tj. na 
cu Halickim naprzeciw pałacu Bies 
siadeckich ustawiona zostanie OL- 
BRZYMIA BRAMA TRIUMFALe 
NA O WYSOKOŚCI 12 METRÓW. 
W. KSZTAŁCIE SKRZYDEŁ HU- 
SARSKICH. Wygląd bramy, budo: 
wanej pod artystycznem kierownice 
twem architektów, zapowiada się 
wprost imponująco. 

__ Maszerujące oddziały będą przecho- 
dziły "pod triumfalną bramą, a na: 
stępnie przed specjalnie zbudowaną 
trybuną, na której zajmą miejsca dos 


MUNDURY I PŁASZCZE STUDENCKIE 


gotowa — do miary poleca 


Miecz. ZALESKI 
Lwów, pl. MARJACKI 10 Tel, 200-53 


LWÓW'-RUTOWSKIEGO -L:3 


stojnicy państwowi. Spodziewany jest 
przyjazd członków rządu i najwyż- 
szych przedstawicieli armji, ZAPO- 
WIEDZIANY ZAŚ JEST UDZIAŁ 
60 PRZEDSTAWICIELI OBCYCH 
PAŃSTW. 

Cała rewja będzie transmitowana 
na całą Polskę przez Polskie Radjo, 
które już poczyniło techniczne przy: 
gotowania do tej niebywałej trans- 
misji, 

Ze względu na zapowiedziany wie- 
lotysięczny zjazd ludzi z całei Polski 
poczynione zostały przygotowania w 
kierunku zapewnienia dla gości odpo» 
wiedniej ilości kwater, Tą drogą kie- 
rujemy apel do wszystkich, którzy 
mogą odstąpić część swoich mieszkań 
dla gości, aby je zgłaszali natychmiast 
w Referacie turystycznym bądź Ma= 
gistratu, bądź Dyrekcji kolejowej, 

Jak wiadomo wstęp na place, któres 
mi przejdzie defilada, będzie płatny. 


Dochód w całości przeznaczony zo- 
stanie na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. 

Jeszcze raz apelujemy do wszystkich 
mieszkańców Lwowa, aby przygoto: 
wali jak najbardziej staranną dekora* 
cję okien, balkonów i kamienic,, oraz 
najwspanialszą iluminację okien, Świe- 
ce potrzebne do iluminacji należy zas 
wczasu nabywać w sklepach. Spodzie- 
wamy się, że kupcy polscy zaopatrzą 


się w odpowiednią ilość towaru, aby. 
nie zabrakło go dla nikogo. 
Ze względu na przemarsz tak  ol- 


brzymiej ilości wojsk przez szereg go» 
dzin, ruch tramwajowy zostanie w po- 
niedziałek odpowiednio ograniczony, 

Dowiadujemy się, że w poniedzia* 
lek młodzież szkolna zostanie zwole 
niona od nauki i uda się na powitanie 
wojska, Kierujemy apel do dyrekcyj 
wszystkich szkół, aby wezwały mło- 
dzież zarówno męską, jak żeńską, do 


zaopatrzenia się w możliwie dużą ilość 
kwiatów, któremi powinni być witan! 
maszerujący żołnierze, Również pu 
bliczność powinna mieć kwiaty dla 
wojska, tak, ABY IDĄCE ODDZIA- 
ŁY MOGŁY MASZEROWAĆ W 
DEKORACJI PEŁNEJ ŚWIEŻEGO 
KWIECIA. 


Entuzjazm, z jakim Lwów przygotoe 
wuje się do przyjęcia wspaniałej rewji 
wojskowej, Świadczy, że będzie to 
NAJWSPANIALSZA MANIFESTĄ- 
CJĄ, jaką oglądał nietylko Lwów, ale 


| wególe Polska. 


Ger. Śmigiy-Rydz we Lwowie? 


WCZORAJSZY „IKC.“ PODAJE, 
ŻE DEFILADA WOJSKA WE 
LWOWIE W NAJBLIŻSZY PO: 
NIEDZIAŁEK ODBĘDZIE SIĘ 
PRZED NACZELNYM WODZEM 
GEN, ŚMIGŁYM-RYDZEM, 


Uchwały jasnogórskiego Synodu -- 
+-  doeniosłym faktem politycznym 


Paryż, 9. 9. (Tel. wł. K). Paryski , 


„Le Temps“ podaje interesujące o- 
świetlenia oraz informacje, dotyczące 
Synodu Biskupów na Jasnej Górze. 
Dziennik francuslgi podkreśla z na- 
ciskiem polityczne znaczenie wiel- 
kiego zjazdu kościelnego. 

Według „Le Temps'a" Synod po- 
wziął trzymane jeszcze w dyskusji a 
daleko idące postanowienia. dotyczą 
ce unifikacji obrządków i zwycza« 
jów. Zdaniem organu paryskiego 
posiada to szczególną wagę ze wzglę 
du na obrządek greckoskatolicki, li- 
czący około trzy miliony wiernych. 
Fakt powzięcia wspólnych decyzyj 
w tej mierze uważa „Le Temps" za 
dowód postępującego zbliżenia o: 
brządków w ramach państwa vol- 
skiego. 


W dalszym ciągu pismo omawia 
polityczną stronę uchwał ra Jasnej 
Górze. „List Pasterski, podpisany 
przez wszystkich biskupów — czyta* 
my w „Le Temps'ie" — musi być ro: 
zumiany, jako nowe zbliżenie Kościo 


ła do Państwa Polskiego pod zna: i 


kiem walki z komunizmem. Zape- 
wniają z kół poinformowanych, że 
program przygotowywany przez płk. 
Koca, z ramienia gen. Śmigłego-Ry= 
dza, weżmie w szerokiej mierze pod 
uwagę ten nowy fakt. 

Dotąd wśród kleru polskiego zda: 
wało się, że górowały tendencje prze 
ciwrządowe. Wielka część ducho« 
wnych, a za nimi, i wiernych. odda» 
lała się zarazem od rzadu i nacjona: 
lizmu, by szukać kontaktu z żywio: 
łami demokratycznemi, a zwłaszcza 
0 


PHILIPSA APARATY NAINOWSZE 


1-iampowe, 3 zakresowe, 5-lampowe superheterodyny 
demonstruje bez obowiązku kupna 


F-a Barwik & Borzemski 


Lwów, Kopernika 18 


Telefon 218- 60 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY już od zł. 17-— miesięcznie 


1149 


z partją ludową i „frontem Morges" 
GZ z kartelem umiarkowanych 
stronnictw opozyjcyjnych. 

Synod — pisze dalej francuski 
dziennik — pod bezpośrednim wpły 
wem Stolicy Apostolskiej powziął 
decyzję pojednania z Rządem. No: 
wa ta polityka, której podstawy 
stworzył Synod, nie pozostanie“. bez 


wydatnego wpływu na rozwój we: 
wnętrznej sytuacji politycznej *. 


ZAWIADOMIENIE 


Zawiadamia się P. T. Publiczność, 
że w sklepach z pieczywem piekarni 
RUDOLFA JANOWSKIEGO przy 
ul, ROMANOWICZA 8i NA BAJKI 10, 
nabyć można wszelkie gatunki pie- 


czywa krajowego i wyrabianego na 
sposób zagraniczny, 

Poleca się „Sucharki Morszyń- 
skie“ oraz chleb Soja dla cierpią- 


cych na cukrzycę. 


1169 ZARZĄD 


Sy 


ENG 


zwartek, 10 wrzęśnia 1956. 


SI yna. „wddazxzi 
wa 


Cała Polska staje na baczność 


Wódz Naczelny wraca przez Wiedeń 


Warszawa, 9. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Według otrzymanych informacyj, nale 


sie swego pobytu w "Wenecji, przepro», 
wadził doniosłe rozmowy, które wkra- 
czają nawet poza sferę interesów pols 
skoswłoskich. Włochy z dużą uwagą 
śledziły rozmowy i konferencje, prowa 
dzone w Paryżu przez gen. Rydza:Śmie 
głego z przedstawicielami wojskowości 
i rządu. 

Śledzą to z dużem zadowoleniem, 
gdyż widzą w tem dowód realistycznych 
tendencyj, zawważonych zarówno w Pa 
ryżu, jak i Warszawie. Zupełnie nies 
spodziewany wjazd gen. RydzaŚmigłe« 
go do Wenecji wywołał zrozumiałe zas 
interesowanie, Obecnie okazuje się, że 
wyjazd został zdecydowany dopiero 
w ostatnim dniu pobytu Naczelnego 
"Wodza 'w Paryżu, 

Wiedeń, 9, 9, (PAT). Dziś o godz. 
14 na Dworzec Południowy ' przybył 
specjalnym pociągiem z Wenecji Ges 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych, 
Gen, Śmigły - Rydz, Na dworcu os 
czelkiwał poseł R. P, Gawroński z 
„małżonką, Po przywiłaniu gen. Smis 
LA . "Rydz z małżonką w  towarzy- 


(ECU i rora 
Wrzenie na giełdzie 
warszawskiej 
Warszawa, 9. 9. (Tel. wł. — s, 5.) 

ość o udzieleniu przez Fran* 
lie Polece pożyczki w dość poważnej 
duże wrażenie na 


| wywołała 
sa (warszawskiej. 

Ujawniło się to zwa DARREN 
procentowych, szyst! 
Eea ejalargicznych, . Należy pode 
kreśli (Że obroty akcjami metalurgicz=. 
|= (bardzo duże, a transakcja 

ży 

Rewolta komunistyczna 


portugalskie] floty zdławiona 


Lizbona, 9. 9. (PAT Według dzien= 
nika „Dario Manhan“ oba zbuntowa« 
wojenne zamierzały udać się 


nę okręty 
ao Walencji lub Malagi, aby odać się j 


do | „dyspozycji rządu madryckiego. 

Lizbona, 9, 9. (PAT) Podczas bom- 
kaze ŻE kosc 
przez artylerję forteczną marynarzy 
o zabitych a 20 rannych, Ofice- 
zowie: zbuntowanych okrętów, którzy 

i do aktu niesubordynacji i 

Puntu, zostal przeniesieni w stan spo- 
gzynku. 

Polská ekspedycja polarna 

na Spitsbergen 

Tromsoe, 9, 9. (PAT) Od ekspedycji 
polskiej'na Spitzbergen PAT otrzyma: 
ła dziś z Tromsoe depeszę, donoszącą, 
że ekspedycja, która wyruszyła z Eis» 
fiordu w dn. 10 sierpnia na północ, do 
tarła po. l4edniowym wytężonym mars 
'szu'do Przylądka Północnego (80 st.). 
Powrót do Klasbilen w  Eisfiordzie 
jeah, dal. 


Kto wygrał? 


Warszawa, 9. 9. (Tel. wł, W 1-ym 
Aniu ciągnienia IV kl. 36-tej Państwo= 
wej /Loterji Klasowej padły następują- 
ze! wygrane: 

100.000 zł, ma nr, 80551 166878 171294, 

5:000'zł. na nr, 27072 14249 114513 
126449, 

2,000.zł, na nr. 1093 8185 135210 14196 
„18555 34252 41536 46144 74105 87908 
97005105499 138208 145598 169060, 

11000 zł. na nx, 457 15543 13216 1554 
16288 25317 27264 33146 32680 44065 
45637 54395 68735 67369 753705 75903 
90909 94314 96810 97626 98303 101522 
115204 128855 122456 136494 141098 
14309 14793 150502 158000 179315 
180005 189940 186669, 


y sądzić, że gen. Rydz-Śmigły w czasy 


Joe I DOPIERO WTEDY MOŻNA 


okrętów | 


stwie gen. Stachiewicza oraz oficerów 
świty odjechał do poselstwa poczem 
udał się na miasto, celem dalszego 


sztuki w Mu: 
Galerji Lichten* 


zwiedzania zbiorów 
zeach Belvedere i 
steinów, 


Tajemnicze bomby 


na dworcu w 


Paryż. 9. 9. (PAT). Havas donosi 
z Wiednia, że NA DWORCU ZA- | 
CHODNIM W WIEDNIU ORAZ 
W WAGONIE POCIĄGU STOJA: 
CEGO NA STACJI WOLESBEG: 
KOBEL W POBLIŻU SEMMERIN« 
GU WYBUCHŁY BOMBY. JE: 
DNA OSOBA ZOSTAŁA ZRANIO 
NA. WŁADZE  ZARZĄDZIŁY 
PRZESZUKANIA  WSZYSIKICH 
DWORCÓW AUSTRJACKICH. 


Semmeringu 


Warszawa, 9. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Podróż gen. Rydza-Śmigłego do Wenes 
cji wywołała w Paryżu zrozumiałe pos 
ruszenie, Francuzi z podróżą gen. Rys 
dza-Śmigłego do Wenecji łączą nadzie 
ję, że w czasie swego pobytu we Wło» 
szech zechce przeprowadzić pewne ro- 
zmowy polityczne. Prasa włoska przys 
bucie gen, Rydza-Śmigłego do Włoch 
ocenia jako dalszy wynik rozmów pas 
| ryskich. Że jednak podróż gen. Rydza 


do kraju 

Śmi łego posiada pewne znaczenie por 
lityczne, prasa włoska i francuska wys 
mienia fakt, że na powitanie gen. Rys 
dzasŚmigłego przybył specjalnie samos 
lotem do Wenecji obecny podsekretarz 
stanu w min, spraw zagran. Bastiani- 


ni. Z miarodajnych źródeł dowiaduje: 
my się, iź gen. Rydz-Śmigły z p. Bas 
stianini przeprowadził w Wenecji dłuż 
szą rozmowę. 


Francja pożyczy. Polsce 1 miljard 


} Warszawa, 9. 9. (Tel. wł, — s. b.) ; 
Do chwili obecnej nie otrzymano ża« 
dnego komunikatu o przebiegu i wyż 
niku konferencji paryskiej, Źródła 
miarodajne zapewniają że dopiero po 
powrocie NACZELNEGO WODZA 
GEN. RYDZA =ŚMIGŁEGO I PO. 


DOMIONA O RONKRETNYCH 
ZASADACH UKŁADU POLSKO: 
FRANCUSKIEGO, 

Dotychczasowe informacje stwiere 
dzają, że pomoc finansowa Francji 
dla Polski sięga sumy OKOŁO 1 MI. 
LJARDA ZŁOTYCH, wliczając w to 


SALON MÓN: 


'WROCIE POD KONIEC TYGO: 
DNIA ZE SPAŁY P. PREZYDEN: 
TA Rzplitej - będą prowadzone roz- 
mowy na temat wyników konferens | 
jcji paryskiej. | 
SKONKRETYZOWANIE 4 


ROZMÓW NASTĄPI JEDNAK 
PO PRZYJEŻDZIE DO WARSZA: 
WY MINISTRA PRZEMYSŁU 
I HANDLU FRANCJI P. BASIL 


OCZEKIWAĆ, 12 OPINJA PU: 
BLICZNA ZOSTANIE POWIA. 


WYTWORNA PANI i PAN 
kupują 


wełny 


jedwabie, 


ptolna 


HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ „aś 


RYNEK 30, 


Lwów 


Warszawa, 9. 9. (Tei: wł, — s. b:) 
Władze dokonały rewizyj i areszto: 
wań wśród członków stowarzyszenia 
Ligi Obrony Praw Człowieka i ae | 
watela. Władze prokuratorskie 
dłuższego czasu 
działalność tej instytucji. Ostatnio 
powzięte podejrzenia, iż Liga pod 
płaszczykiem humanitarnej działalno 
ści, uprawia agitację komunistyczną. | 


zwrócily uwagę na 


Stwierdzono, iż Liga podjęła dzia- 
lalność posiadającą cechy wywrotowe. 

Silne wpływy komuny skierowały 
prace Ligi w kierunku niezgodnym ze IR 


poleca najnowsze modele 
5 | przerabia kapelusze 
po cenach przystępnych: 


1. FOLCZYŃSKA 


Lwów, Chorążczyzny 11a 
| aicocówetidnicciej 


życzki 'na' budowę magt 
rny  Śląask—Gdynia, która 
wynosi, jak wiadomo; ` 200 miljonów 


złotych. Należy się liczyć, że część 
sumy wpłynie w gotówce, co wpłynie 
w dużej mierze na ożywienie życia 
gospodarczego w Polsce, Niepośles 
dnią również rolę odegra sprawa rex 
dyskonta Banku Polskiego w Banku 
lrancji, Według obiegających pogło: 
sek redyskonto to ma osiągnąć SUa 
MI; PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH. 


Cały świat gospodarczy oczekuje 
oficjalnego potwierdzenia tej narazie, 
jak możnaby się wyrazić, prywatnej 
wiadomości, gdyż w dużym stopniu 
dopływ kapitału wpłynałby na popra: 
wę sytuacji gospodarczej w kraju, 
która ostatnio dość wyraźnie się zarys 


'sowała, 


Ministrowie jadą na powitanie 
gen. Rydza-Śmigłego 


Varszawa, 9. 9. (Tel. wł. s, b.) 
Dziś o godz. 17.10 wyjechali na powi- 
tanie Naczelnego Wodza. gen, Rydza: 
Śmigłego z Warszawy do Zebrzydowic 


beż 


„statutem, Uchwały i rezolucje wska« 
'zują na kierunek polityki radykalne 
lewicowej. 

W ciągu nocy ub, i wczorajszego 
dnia władze dokonały kilkudziesięciu 
rewizyj w mieszkaniach członków Lis 
gi. Skonfiskowano obfity materjał ił 
korcspondencje, 

Aresztowanych osadzono w więzieś 
niu śledczem członków Ligi Aleksan< 
dra Watta « Chwata, iiterata (?), Iza- 
ka Deutschera, Arona Wahla, wszy- 
scy „literaci“, "Dalsze dochodzenia w 


ħej sprawie trwaia. Bliższe szczegóły. 


minister Komunikacji płk. Ulrych, mi» 
nister Przemysłu i Handlu Antoni Ro. 
mer, wicemin. Spraw Wojskowych Głu 
chowski, wiceminister Komunikacji Pia 
secki, komendant główny Związku Lc= 
gjonistów dr, Koc i p. Schaetzel. Tym 
samym pociągiem wyjechali przedstae 
wiciele prasy stołecznej i zagranicznej, 
zajmując przeszło dwa wagony. . 

Stolica jest w przeddzień przyjazdu 
gen. RydzasŚmigłego przybrana odświę - 
tnie. Dworzec główny i ulice, któremi 
będzie przejeżdżał Naczelny Wódz, to» 
ną w powodzi flag narodowych, rés 
wnież słupy tramwajowe i latarnie zos 
stały przyozdobione barwami narodos 
wymi. 

Warszawa, 9. 9. (Tel. wł. — s, b.) 
W dniu dzisiejszym Związek - Rezer- 
wistów wydał odezwę do wszystkich 
członków, ażeby wzięli udział w po- 
witaniu Naczelnego Wodza gen, Ry- 
dza'Śmigłego. 


| Kompletna kompromitacja Ligi 
` Obrony Praw Człowieka 


trzymane są w tajemnicy ze względu 
na dobro śledztwa, 


Zmiana w ambasadzie 


Warszawa, 9.9. (Tel, wł. — s, b.) 
Charge d'affaires ambasady Niemiec 
w Warszawie p. M. Schlit przedstawił 
p. Ministrowi swego następcę. Jak wia: 
domo p. Schlit został odwołany do cen 
trali w Berlinie, gdzie obejmuje stano», 
wisko dyrektora departamentu minister, 
stwa. spraw {zagranicznych 


Lwów, dnia 9 września 1956 r. 
$aualsces 
BOŚ idy i 
polskiej 


Opinja Polski i Francji 
dna w ere że następstwa” 
ge! 


jest 
wi 


Nie. 


dla "obu krajów. 
mniej należy przecież podkreślić, 
umniejszając przez to starań i w 
ków dyplomacji i sfer wojskowyz 
francuskich, że pomyślne pod kas 
żdym względem ponowne ustalenie 
form i warunków współpracy pole 
sko-francuskiej jest wynikiem przes 
dewszystkiem upartej į konsekwens 
tnej polityki polskiej. 

Stosunki polsko<francuskie musia< 
ły przejść przez chwile krytyczne 
ztej p yny, że wzrastająca rola 
Polski nie była zawsze į wszęd: 


ie 


w należyty sposób doceniania w Pa» 
ryż 


I tu zaznaczyć trzeba, że przys 
nilo się do tego poważnie stano» 
o tych kół politycznych w nas 
szym kraju, które naiwnie i prymis 
tywnie wyłącznie w sojuszu z Frans 
cją widziały alfę i omegę naszej polis 
tyki, które Francję uważały za istos 
tną gwarantkę naszej niepodległości, 
a rolę Polski sprowadzały do powol 
nej satelitki wielkiej republiki zacho 
dniej. 

Ten pogląd, który oczywiście znaj» 
dował w Paryżu szerokie zrozumie: 
nie, szkodził w najwyższym stopniu 
sojuszowi polsko:francuskiemu. Prze 
dewszystkiem wyrabiał w każdym 
Francuzu wrażenie o bezmiernej słas 
bości Polski, zdanej na jego łaskę i 
niełaskę. Przeciętny Francuz uważał, 
że w przymierzu polsko:francuskim 
stroną czynną jest wyłącznie Frans 
cja, a Polska skazana jest do roli 
biernej. Wielu naszym przyjaciołom 
z nad Sekwany wydawało się, że Pol 
ska znajduje się w tragicznej sytuas 
cji i że sojusz z tak „nieszczęsnym“ 
krajem zmusi go w końcu do obros 
ny” beznadziejnej rzekomo sytuacji, 
w jakiej ej się państwo nasze, w wyo% 
brażni ‘jego, miało znajdować. A iluż 
to'Francuzów żyło w przekonaniu, 
że totjedynie sprawa polska mąci pos 
kój w Europie i że Francja wyłącze/ 
a dla tej sprawy będzie musiała się 

ié? 

Nastroje tego rodzaju, które przes 
nikały’do oficjalnej polityki, stawias 
ły sprawy polskosfrancuskie na fał» 
szywym gruncie. Uwydatniało się to 
tem silniej, im bardziej wzrastało 
znaczenie Polski oraz jej siła, im bar 
dziej rósł polski wkład do umowy 
z Francją. We Francji bowiem tego 
wzrostu na ogół nie spostrzegano. 
Przeważała tam opinja, że Polska 
jest krajem słabym, który winien 
być szczęśliwym, jeżeli się znajdzie 
pod opieką Moskwy, jak to nam do 
radzano w Paryżu za czasów Śp. min. 
Barthou pod postacią paktu wscho* 
dniego. 

Odmowa Polski wzięcia udziału 
w pakcie wschodnim — co w obozie 


naszych poczciwych i patentowa: 
nych „frankofilów* wywołało nies 
małe zgorszenie — po raz pierwszy 


przekonała Francu: 
lityki niemieckiej i rosyjski 
je jeszcze niezależnia polityka pols 
ska, 

Polityka ta wychodziła ze zdro» 
wych założeń, że nie pakty i kombi: 

yi je są Z! 
siły te trzeba prze 
dewszystkiem samemu zmontować i 
na nich się oprzeć. Rozwój nasz ej 
armji oraz wzmocnie organizacji pań 
stwa w AAC jego ustroju było wy 
razem tych dążeń. 

Dalszym etapem było uporządko» 
wanie stosunków z głównymi choć: 
by sąsiadami. Chodziło o wykaza* 
e Polska nie jest krajem ze% 
że posiada do* 
e, że nie pójs 
dzie w ogonie Niemiec przeciw Rer 
sii, lecz również w ogonie Rosji prze 


ódłem sis | 


„DZIENNIK FOLSKI" 


zwartek, 10 wrz 
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Doniosły akt moralnego zjednoczenia 


Plenarny Synod biskupów. Koś 
Katolickiego w Polsce jest z natury 
rzeczy wypadkiem  pierwszorzędnego 
znaczenia. Ogromna rola wychowaw* 
i społeczna hierarchii kościelnej, 
ly związek religii rzymsko» 
katolickiej z polskiem życiem narodo: 
wem, doniosły wpływ, jaki religja ta 
wywiera na jego rozwój i kierunek — 
oto główne momenty, dzięki którym 
Synodowi Biskupów należy się baczna 
uwaga. 

Ale są jeszcze inne szczególne mos 
menty, które właśnie ostatniemu zja« 
zdowi na Jasnej Górze dają piętno wy 
padku na miarę historyczną. Oto po 
raz pierwszy od roku 1742, więc poraz 
pierwszy. w odbudowanem Państwie, 
zebrali się Dostojnicy Kościoła katos 
lickiego na wspólne obrady, 

I powtóre zebrali się w Polsce poło+ 
żonej pomiędzy dwoma państwami, tos 
czącemi nieubłaganą walkę z religią 
rzymsko-katolicką, 

Rasyzm Trzeciej Rzeszy His 
tlera i nadewszystko materjalisty 
czny komunizm Rosji Sowiech 
promieniują imperjalizmem swojej i 
ologji z krajów nas otaczających. 
dziwnego, że siła i spoistość wewnęi 
na tego Polskiego Państwa stała się 
przedmiotem szczególnej troski Stolicy 
Apostolskiej oraz Polskiego Episkos 
patu. 

Po raz pierwszy w odbudowanej Pol 
sce i po przerwie blisko dwu stuleci 
Książęta Kościoła we wspólnych obras 
dach poddali głębokim rozważanium 
swoją rolę w nowoczesnem Państwie 
Polskiem i ustalili wielkie wytyczne 
postępowania dla całej hierarchji kos 
ścielnej. Czynili to w duchu jasnego 
przeświadczenia, że religijne i moralne 
cele powszechne Kościoła nakazują pra 
cować nad wzmocnieniem wewnętize 
nem i jednością tej całości, jaką w ras 
mach cywilizacji europejskiej, tworzy 
Polska. 

Troska ta znalazła również wyraz 
w Liście Pasterskim, poświęconym kos 
munizmowi, w którym stwierdzono, iż 
równolegle z walką przeciw Kościoło- 
wi, przedmiotem „ataków tei komuni: 


stycznej propagandy jest i państwo. 
wszelki ideał moralny, narodowy, kule 
turalny*, 

List Synodu Jasnogórskiego — które. 
go tekst podaliśmy w dniu wczoraje 


wielki autorytet moralny polskiego ży- 
cia narodowego. 

Pierwszy Synod Plenamy w nowo: 
czesnej Polsce, Synod, w którym uczest 
ESEJ SRA wszyscy Biskupi oraz R RO u: 


WYPRAWKI DLA NIEMOWLĄT 


Płaszczyki zimowe, sukienki 
poleca 


Berta Stark 


Lwów, Hotel George'a 


„Dziennika Polskie: 
go" — zwrócony był przedewszystkiem 
przeciw bolszewizmowi. ` Jestto 
rzeczą oczywistą, że Kościół, stojąc na 
straży podstaw moralnych į obejmują: 
cy swym powszechnym charakterem 
wszystkie narody, obraca się przeciw 
temu, co odwewnątrz porządek morale 
ny życia ludzkiego podkopuje, co jest 
„przedewszystkiem chorobą dusz", 


szym na łamach 


I nie jest też dziwne, że nie wkraczas 
jąc w zakres polityki w znaczeniu ście 
ślejszym, piętnuje wyraźnie te 
formacje i programy polityczne, któs 
przesłanki moralne tkwią w mates 
rjaliżimie komunistycznym, albo rady- 
kalno"masońskim, blisko z nim spokres 
wnionym. List Biskupów potępia też 
formacje tego typu, nazywa je po imic- 
niu i przestrzega przed szczepieniem 
na naszym, polskim gruńcie „Frontu 
oraz masońskiego Tae 


dykalizmu. 


Enuncjacja, której słowa z Jasnej 
Góry rozebrzmią szerokiem echem po 
całej Polsce, jak długa i szeroka, wins 
ny zapaść glcboko w serca wiernych i 
stać się regulatorem ich postępowania, 
Przemówił w nich bowiem ziednoszo« 
ny na gruńcie jedności państwowej 


dział wszystkie obrządki katolickie, 
jest doniosłym krokiem na drodze we: 
wnętrznego jednoczenia się 
w odbudowanem Państwie. 

A szczęśliwy i potężny jest Naród, 
którego religia tworzy jego moc i jt- 
dność wewnętrzną. 


„Polityka polska 
po śmierci J. Piłsudskiego” 
w wydaniu książkowem 
Dziś kończymy druk cyklu fejles 
tonów Zdzisława Stahla p. t. „Polis 
tyka polska po śmierci Į. Piłsudskie: 


W najbliższym czasie ukażą się 
one, jako książka pod tymsamym 
tytulem. 


ZAKLAD Su ANTONIEGO 


istniejący od r. 1858 — przyjmie chłopców 
religji rzymsko-katol., narodowości polskiej 
uczniów szkół powszechnych za opłatą 
35 zł. miesięcznie. Podanie, świadectwo, 
metryka. Kierownikiem Zakładu nauczyciel. 
Na odpow.cdź dołączyć znaczek pocztowy. 


SUDORY 


nagad ślą nailadownisko [wod] 


ciw CYNA że, słowem, ma wła: 
sny system polityczny, który zapte 
wnia jej kluczowe stanowisko w tym 
miejscu Europy, gdzie krzyżują Ka 
wielkie interesy, wpływy $ prąd ly. 
Wyniki w kierunku rozwinięcia poli 
tyki bałtyckiej, nawiązanie stosun* 
ków z państwami mniejszymi, były i 
i są dalszą konsekwencją tej polity: | 

I dopiero -umocniwszy się w ten 
sposób na własnym gruncie można 
było pomyśleć o postawieniu na wła: 


NA SEZON 


tu z Sowietami. A nawet w ostatnich 
d p. Bluma zaczął rea: 
ie przeciw zbyt bez 
ceremonjalnym próbom UNA 
przez Moskwę decyzyj polityce fran 
cuskiej. 

Pisaliśmy na tem miejscu przed 
podróżą gen. Śmigłego:Rvdza o przy 
| czynach zwrotu ku Polsce, jaki 
znaczył się w opinii francus Od 
tego czasu byliśmy wymownymi i 
wspaniałymi, choć odległymi widza* 
mi tego zwrotu, Francuzi sa zmęczes 


JESIENNO-ZIMOWY 


WYTWORNE HMATERJAŁY 


z SAMODZIAŁOW LESZCZKOWSKICH 


na ubrania, płaszcze | kost,.umy — polecają 


Bialy LESZCZKUW  Slład we Lwowie, Kopernika 4 


Prosimy oglądnąć nasze stcisko w Pałacu Sztuki na Targach Wschocnich 


ściwej, równorządnej plasz 
naszego sojuszu z Francją. 

zyznać, że polityka pol: 
tkowo wywoływała 
e podejrzenia i nics 
ra spotykała 
raz z niczrozumieniem, 

dzić nad Sekwaną coraz 
cunek i zainteresowanie. 
przedewszystkiem bardzo trzeźwi 


się tam nies 
zaczęla bu: 


ioły wojskowe. Jedno e slas | 
przesadne nadzieje, ja< 
kie orzywiązywano w Paryżu do pak 


ni komunis 


ą  nahalnością, a 
z drugiej strony uznali fakt, c 
Sowietów odgrodzeni są nietylko 


Niemcami, ale również Polską. Zro* 
zumieli, że u podstaw sojuszu pole 
sko-francuskiego leży nietylko inter 
res polski, ale w różnej mierze inter 
res francuski. 

Oto w krótkości drogi, jakiemi 
szły ostatnio polityka polska i frane 
cuska. Oto droga, jaką polityka pol- 
ska doprowa: do odświeżenia 
stosunków naszych z Francia. wzma 


cniając jednocześnie naszą pozycję 
w świcie i w Paryżu. Minęły czasy, 
kiedy ministrów polskich witał nad 
Sekwaną tylko urzędnik protokółu... 

Dziś Polska była naprawdę „trium: 
na ziemi francuskiej, jak to 
z dumą gen. Rydz=Śmigly. 
my, jak dobrze się sta 
Polska nie dała się wplątać w 
pakt wschodni, jak to naiwnie, a na» 
miętnie zalecał „Kurjer Warszaws 
ski”, lub też nie próbowała 
go roku wskrzesać w Par 
egidą p. Titulescu, jakiegoś , 
wego bezpieczeństwa”, o co rów: 
miano w pewnej prasie polskiej pres 
tensję. 

Wniosek jednak z tego taki 
musi być utrzymana w całej pelni 
tak dobre dająca rezultaty linja poli 
tyki polskiej. Sojus: Francją i Ru 
munją są dla nas dokumentami viel- 
kiej wagi, as nawet w pewnej mier: 
koniecznymi. Ale znaczenie swe 
pać będzie Polska zawsze z sił w 
snych j z własnego 
mu politycznego, który musi rozwi 
jać konsekwentnie i samodzielnie. 

Tak jak Francja nie wyczerpuje 
swej polityki na Polsce — o co do 
niej nie mamy pretensji — tak į P: 
ska nie może wy 
stemu į swoich wysiłków na sojuszu 
z Francją. Odświeżenie emnej 
współpracy polsko<francuskiej, opar: 
tej całkowicie na zasadach równorzę 
dności, będzie zatem etapem w da 
szym, echstronnym rozwoju r 
szej polityki. 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYC 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P.K. O. Nr. 503.300 
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Warszawa, 8. 9. (Tel. wł. — s. b.) | 
Dnia 7 b. m. na ratuszu warszawskim 
odbyło się posiedzenie, w, którem 
wzieli udział delegaci wszystkich or: 
ganizacyj społecznych i woiskowych, 
Na posiedzeniu wyłoniono komitet, 
który ustalił szczegółowy program 
powitania w stolicy Naczelnego Wos 
dza gen. Rydza « Śmigłego. 

W :nyśl programu Naczelnego Wos 
dza na peronie dworca głównego pos 
wita rząd, generalicja wraz z korpus 
sem oficerskim, przedstawiciele władz 
wojskowych oraz kompania honoro* 
wa wojska i policji państwowej. Na 
peronie dworca znajdą się tylko dwa 
poczty sztandarowe Związku Legjoni« 
stów i POW. Przed dworcem do Alei 
Jerozolimskich szpaler utworzy Kole: 
jowe Przysposobienie Wojskowe. 
Przed dworcem ustawi się kompanja 
honorowa Związku Rezerwistów oraz 
kompanja honorowa Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego. Nas 
TAT JUNE" STOER OCENA TEENE Errar ZEN 

Załoga „Warszawy“ 
wraca do kraju 


Moskwa, 8, 9. (PAT) Załoga balonu 
„Warszawa 2" kpt. Hynek i Janik wy- 
jechali w poniedziałek do Warszawy. 

Jak wiadomo, „Warszawa 2* wylą- 
dowała w okręgu Czarne Jezioro. 
"W tym samym okręgu wylądował też 
balon „Polonia 2* z pkt, Burzyńskim 
i Pomaskim, Lotnicy polscy w rozmos 
wie z korespondentem Ag. Tass pros 
sili o przesłanie władzom sowieckim, 
rybakom i członkom kołchozów wy» 
razy wdzięczności za okazaną im po- 
moc, 


Wyścigi konne 
we Lwowie 


REZULTATY Z 34 (8) DNIA WY. 
ŚCIGÓW — WTOREK, 8, IX. BR. 


GONITWA I. 1.200 zł, Dla 3 1. og. 
i kl, arab, Dyst. ok. 1.800 m, 1) „Oboże 
ny“ stajnia „Arabian“, 2) „Sart“ R. 
ks. Sanguszki (typ „Dz. Polskiego"), 
3) „Iram“ A, Piotraszewskiego, Tot. 
zw. 28,50, 

GONITWA II. 800 zł, Dla 3 1. i st. 
og. i kl. anglosarab, Dyst, ok, 2.000 m. 
1) „Namiestnik* W, Ujejskiego (typ 
„Dz. Polskiego“), 2) Ismael" A, Pio- 
traszewskiego, 3) „Faustyna” Jerzego 
hr. Potockiego (typ „Dz. Polskiego”). 
Tot, zw. 14, fr. 6, 6. 

GONITWA III. (Płoty) 500 zł, Dla 
31 i st. koni. Dyst, ok. 2.400 m, 1) 
„Adalia“ H., Harlanda, 2) „Falsa“ J. 
i W, Gutowskich, 3) „Magik“ P, i S. 
Żarczewskich (typ „Dz. Polskiego“). 
Tot. zw, 16.50, fr. 10, 11.50. 

GONITWA IV. 800 zł, Dla 3 1, og. 
i kl, arab, Dyst. ok, 1.800 m. 1) „Czu- 
buthan“ stajnia „Pełkinie* (typ „Dz. 
Polskiego"), 2) „Ofir“ stajnia „Ara- 
bijan“ i 3) „Siniora" M, Karatiejewa — 
teb w łeb. Tot. zw, 14, fr, 6, 6. 

GONITWA V. 800 zł, Dla 2 1. og. 
1 kl, Dyst, ok. 1.000 m. 1) „Zaremska* 
stajnia „J. Z. S.”', 2) „Domena* W. 
Ujejskiego (typ „Dz. Polskiego”), 3) 
„Reine de Fleur" St. Żarczewskiego 
(typ „Dz. Polskiego"), Tot, zw. 56.50, 
fr, 10.50, 6.50, 6. 

GONITWA VI. 1.200 zł, Dla 4 1, i 
st. og. i kl. arab, Dyst, ok, 2.600 m. 
1) „Bakhtiari“ stajnia „Pełkinie* (typ” 
„Dz. Polskiego“), 2) „Ibra:Nedjari"* 
R. ks, Sanguszki, 3) Amurath-Sahib" 
J. Czerkawskiego (typ „Dz. Polskie- 
go"). Tot, zw. 10, fr, 7, 8, 

GONITWA VII. (Płoty) 500 zł. Dla 
5 List, koni, Dyst, ok. 2,400 m. 1) 
„Medaille d'Or“ W, Rutkowskiego, ;2) 
„Turja“ stajnia „Ferdynandów*, 3) 
„Admonicja* M. Zduńczykowej. Tot. 
«w. 7.50, fr, 7, 13.50. 

GONITWA VIII. 500 zł. Dla 3 f i 
st. og, i kl, Dyst, ok, 1.600 m. 1) „Par- 
thenis' stajnia „Jawidz* (typ „Dz. 
Polskiego“), 2) „Little Barde“ J, i W. 
Gutowskich (typ „Dziennika Pol“), 
Ð „Harcerka" St. Żarczewskiezo. 


stępnie poczty sztandarowe wszyst: 
kich Związków sfederowanych w fe: 
deracji Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny. 

Wzdłuż całej trasy Alei Terozolim- 
skich, ul. Marszałkowskiej, placu Zba 
wiciela, ul. 6. Sierpnia, placu na Rozə 
drożu, Alei Ujazdowskich do ul. Klos 
nowej, gdzie mieszka gen. Rydz:Śmi: 
gły, będą stały organizacje, tworząc 
Szpaler. Będą to wszystkie Związki, 
Harcerstwo, Związek Strzelecki, 
Związki pracownicze, cechy ze Sztan: 
darami, Cała trasa wynosząca ok. 4 
km. będzie przybrana orłlami państwo 
wymi, szarfami i t. d., które będą po: 
przypinane do latarń na ulicach, 

Prezydent miasta stołecznego Wars 
szawy Stefan Starzyński wydał odes 


zwę do mieszkańców stolicy z wezwaa 


niem, aby tłumnie wzięli udział w pos 
witaniu Naczelnego Wodza. dając 
wyraz gotowości do walki nietylko o 
dalszy rozwój Polski, ale okazania 
gotowości zgłoszenia się pod sztanda: 
ry narodowe na każde jego wezwanie. 


Jak stolica Owik Naczelnego Wodza? | 


Władze Naczelne Zwiazku Strze- 
leckiego wydały do ogółu członków 
Związku rozkaz, w zakończeniu któ- 
rego czytamy: „W dniu powrotu Nas 
czelnego Wodza niech stana na szla» 
ku jego przejazdu liczne oddziały 
strzeleckie na znak, że zawsze są gos 
towe na jego wewanie zarówno w cos 
dziennej pracy dla Państwa iak i w 
momencie próby dziejowej“. 

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł, — s. b.) 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Śmigły+Rydz przyjeżdża do Pole 
ski w czwartek 10 bm, o godz. 5.20 do 
stacji granicznej w Zebrzydowicach. 
Od Zebrzydowic do Warszawy po- 
jedzie gen. Śmigły-Rydz pociągiem spe 
cjalnym, który zatrzymywać sie będzie 
w Dziedzicach 7.04, Pszczynie 7.25, 
Katowicach 7.57, Sosnowcu 8.12, Ząb- 
kowicach 8.39, Zawierciu 9,07, Często+ 
chowie 9.49, Radomsku 10.55, Piotrko- 
wie 11.10, Koluszkach 11.47, Skiernie« 
| wicach 12.21 i do Warszawy przybę« 


dzie o godz, 13.38, i 


Kto reprezentuje rolnictwo 
na terenie parlamentarnym? 


"Warszawa, 8. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Reprezentacją rolnictwa na terenie 
parlamentu polskiego jest Koło Rol- 
ników Sejmu i Senatu R. P. Na czes 
le Koła stoi prezes, który jest równo 
cześnie prezesem sekcji sejmowej 
Koła. Prezes sekcji senackiej jest je 
dnocześnie pierwszym wiceprezesem 
Koła. Praca Koła odbywa się w try+ 
bie następującym: W/pływające wnio 
ski przechodzą przez zarząd, następ* 
nie kierowane są do poszczególnych 
sckcyj, które po opracowaniu ich 
przedkładają je plenum Koła. Na 
posiedzeniu plenarnem wnioski te 
stają się postulatami — tezami Kola. 
Poza sekcjami stałymi, których obe- 
cnie Koło liczy 7, stworzone są ad 
hoc sekcje specjalne dla opracowa* 
nia poszczególnych zagadnień. 

W chwili bieżącej istnieją nastę* 
pujące sekcje stałe: sekcja oddłużee 
niowa, sekcja obciążeń publicznych, 
ogrodnicza, ustroju rolnego, - meljos 
racji, sekcja współdzielcza i organie 
zacji zbytu, sekcja samorządowa i 
organizacyj rolnych, sekcja kultury 
wsi oraz sekcja leśna. 

Pozatem istnieje sekcja specjalna 
powołana do opracowania zagadnień 
ziem zachodnich, która normalnie o+ 
braduje w Poznaniu, następnie sek» 
cja specjalna dla rozpatrzenia memo 
rjału, złożonego w zarządzie Kola, 
przedłożonego ostatnio plenum Ko% 
ła przez posła Zaklikę; nadto sekcja 
w celu opracowania zasad organizas 
TOO GZZCZI 


cji wewnętrznej Koła. Sekcie Koła 
odpowiadają naogół pracy komisjom 
sejmowym i senackim. Prezesem Ko 
ła jest gen. Żeligowski, pierwszym 
wiceprezesem sen. Rdułtowski i 2 
wiceprezesów pos. Długosz i Wrós 
blewski. Sekretarzem Koła jest pos. 
Krzeczunowicz. W skład zarządu 
wchodzą posłowie: Fila, Kociuba, 
Hutten:Czapski, senatorowie Rysze 
ka, Bisping, Serożyński. Od czasu 
powstania Koła Rolników odbyło się 
26 zebrań. 


Niemcy prowśdzą 

Szczecin, 8. 9, Pierwszy, step; wyścigu, 
kolarskiego Polska—Niemcy, prowadzą 
cy, na trasie Berlin—Szczecin (147 km.) 
rozegrany został w najfatalniejszych wa 
runkach atmosferycznych podczas przej 
mującego chłodu i deszczu, który przea 
chodził chwilami w ulewę. Pa przemós, 
wieniach komandorów obu drużyn 
Schirmera (Niemcy) i Radwańskiego! 
(Polska) zawodnicy ruszyli ze startu 
rozwijając z miejsca wspaniałe tempo, 
dochodzące do 50 klm, na godźinę, Po 
25 klm. w czołówce znajduje się 10 
Niemców i 6 Polaków. Po godzinie jas 
zdy w czołówce, która przebyła 40 klm. 
znajduje się 8 Niemców i tylko 2 pols 
skich zawodników, 

Po 2 godzinach jazdy czołówka prze 
była 82 klm, na 58«ym klm. odpadli 
Kapiak Józef i Zieliński, tak że w czo», 
łówce znajdują się odtąd sami Niemcy, 
w liczbie 8, 100 klm. czołówka przebyła 
w czasie 2 godz. 25 min, 

Meta w Szczecinie była przygoto» 
wana na przedmieściu, Pierwszy przys 
był Schiller (Niemcy) w czasie 3:45:07 
sek.; 2) Schulze (N.) 3:45:07.2 sek.; 3) 
Hupfeld (N.) 3:45:07,4 sek. 

Pierwszy z Polaków Zieliński uplas 
sował się na 9stem miejscu w czasie 
3:51:56; 11) Oszajnikow (P.) 3:56:02; 
15) Kapiak Józef (P) 3:56:02,8; 16) 
Wasilewski (P.) 3:58:15, 

Ogółem drużyna niemiecka uzyska» 
ła czas 15:00:29,2 sek., a polska osią” 
gnęła 15:42:15,08 sek, Drużyna nies 
miecka zatem uzyskała na pierwszym 
etapie przewagę 41 min. i 466 sek. 


Olimpijczycy we Lwowie 


W najbliższą sobotę o godz, 15.30 
popol, odbędzie się na boisku Pogoni 
meeting lekkoatletyczny z udziałem 
najwybitniejszych olimpijczyków: 
Walasiewiczówny, Wajsówny, Kwa- 
śniewskiej, Noji, Kucharskiego oraz 
czołowych lekkoatletek i  lekkoatles 
tów Lwowa. 


Wielki pożar tartaku 
hr. Lanckorońskich w Rudkach 


Rudki, (Tel. wł.) 5 bm. o godz. 21.30 
wybuchł pożar w tartaku parowym w 
Buczałach, koło Komarna, własność 
Karoliny i Adelajdy Lanckorońskich 
z Chłóp. 

Pożar powstał w warsztatach par- 
kieciarskich i strawił budynek, mie- 
szczący tartak, parkieciarnię, htwtow- 
nię, suszarnię i halę maszyn. W suszare 
ni i hurtowni spaliło się około 10 wa- 
gonów parkietów, częściowo goło: 
wych na eksport, wartości 20,000 zł. 

Nadto Szaja Gold w spalonym ob- 
jekcie posiadał własną parkiecjarnię, 
suszarnię, urządzenia maszynowe i 

| skład parkietów, wartości 70.000 zł. 

Według obliczenia dyrektora tar- 


Już w naibliższą sobote 


t.j. 12-go września 
„Dziennik Polski“ rozpoczyna 


druk dwu nowych powieści:| 
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taku inż, Karola Dudika ogólna szko- 
da poniesiona przez Lanckorońskich 
wynosi około 170.000 zł, zaś przez Sza 
ję Golda 70.000 zł., czyli około 240.000 
złotych. 

Pożar został zlokalizowany dnia 6 
bm. o godz, 6, W akcji ratunkowej 
brały udział ochotnicze straże pożarne 
z Komarna, Chłóp, Buczał, Kataryniec, 
Czuiowic, Zaszkowic i miejscowa lud: 
ność, Ofjar w ludziach nie było. 

Odnośnie przyczyny pożaru zacho» 
dzą dwie możliwości: pierwsza, że w 
suszarni tartaku nastąpiło krótkie spię 
cie, druga zaś, że ktoś z robotników 
mógł rzucić niedopalka papierosa. 

Tartak Lanckorońskich był ubezpie: 
czony na kwotę zł. 130.000. zaś maszy- 
nerja i parkiety Golda na 70.000 zł. w 
Krakowskiem Tow. Ubezpieczeń Wza 
jemnych. 

W spalonym tartaku miało zatrud. 
nienie około 80 robotników. Robotni< 
cy ci brali udział w akcji zlokalizowa= 
nia pożaru, przyczem okazywali duże 
przygnębienie z powodu utraty wars 
sztatu pracy, 


Polska produkcja doskonali się 


Z pośród rozpowszechnionych na rynku 
dwóch rodzajów nożyków do golenia: „z 
podłużnym wykrojem* i przestarzałego ty: 
p rzema otworami“ pierwsze mają tę 
że ostrze ich może być niezmier: 
iartowane, a nożyk w aparacie 
ięki miękkim, odpuszczonym 


nie pęka 
tokom no 

Do niedawna sądzono, że nożyk z wy: 
krojem musi być wykonany z grubszej 


stali. 

Tymc: fabryka „GROM* w Wars 
szawie, yciężyła wszystkie trudności 
techniczne i kilka dni temu wypuściła na 


rynek nowy nożyk z wykrojem „GROM 
EXTRA CIENKI", który nietylko jest clas 
styczny, cienki i naprawdę doskonały, are 
i znacznie tańszy niż dotąd. 

Temu nowemu, technicznemu postępowi; 
naszej rodzimej produkcji należy przykla:| 
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Balon LOPP wylądował nad Morzem Białem? 


Czy sprawdzą się wróżby inż. Ossowieckiego? 


Warszawa, 8, 9. (PAT) Kierownic- 
two zawodów Gordon Bennetta połą: 
czyło się dnia 8 bm. o godz. 22 z ara* 
basadą polską w Moskwie, która na 
razie nie ma żadnych wiadomości o ba 
lonie LOPP, Balonu poszukuje obec= 
nie kilka samolotów cywilnych w oko- 
licy Archangielska, Rezultaty poszu- 
kiwań są dotychczas negatywne z po: 
wodu złej pogody. W Moskwie znaj: 
EEEE DETAL 1% TOR TZ OKS BE DOTTOR LECZE 


Rekordowa zwyżka funta 

Warszawa, 8, 9. (PAT) Charaktery: 
styczną cechą dzisiejszych giełd walu: 
towych była wyraźna zwyżka funta 
angielskiego do rekordowych od daw- 
na mienotowanych kursów. Należy 
przypuszczać, że głównym powodem 
zwyżki funta angielskiego jest popyt 
ze strony kontynentu, przedewszyst- 
kiem ze strony Francji. 

Dewizę na Londyn notowano: w Zu 
rychu 15,49 wobec 15.46 wczoraj, w Pa 
ryżu zaś 76.68 przy otwarciu wobec 
76.57 przy wczorajszem zamknięciu. 
Późniejsze notowania londyńskie 
Świadczą również o zwyżce funta, 


NIE WYSTAWIAMY LT 
NA TARGACH WSCHOD. 


Sprzedajemy wszelkie TOWARY 
FUTRZANE mimo zwyżki cen, 


po dawnych niskich cenach. 


FUTRO-BACZES 


Legionów 19 -- w bramie 


telefon 229-48 1145 


Kronika telegraficzna 


Haga. Ogłoszono tu o zaręczynach 
mastępczyni ¿tronu ks. Juljanny z ks. 
Bemhardem von Lippe Biesterfeld, 

' Londyn, ”*Jak donosi Ag. Reutera, 
wkrótce ma przybyć do Anglji genes 
salissimus (finlandzki Mannerheim, któ 
[ry będzie gościem rządu brytyjskiego. 
$"Luckno ((lndje brytyjskie). Siedem 
(wiosek iw. okręgu Garhwal uległo zni- 
szczeniu z powodu obsunięcia się zbo- 
cza górskiego. Liczba ofiar jest bardzo 
znaczna. * © a>" iiaii 
| ‘Budapeszt. Król Edward VIII, przy: 
[był dziś rano do Budapesztu i po gos 
dzinnym postoju odjechał do Wiednia. 
! fParyż. "W? południowo « wschodniej 
Francji * ęły się dziś manewry 
z mdeiałem 40 tysięcy żołnierzy na tes 
renie długości około 30 klm. 

| Londyn. Pierwsza dywizja, wyrusza- 
jaca do Palestyny, „zostanie dokomplex 
towana przez 3000, rezerwistów. 
ms TO 


TURYŚCI 'W OBRONIE: PASTERZY 
HUCULSKICH 


Nadwórna, (Tel. wł.) 31 ub. m, na 
połoninie Kostrzyca do pastucha N. 
Dmytra przystąpiło dwóch uzbrojo- 
nych w rewolwery opryszków i pod 
groźbą śmierci zażądało wydania kil- 
ku owiec z pasącego się w pobliżu sta- 
da. W międzyczasie pastuchowi udało 
się zbiec do pobliskiego lasu i powia« 
domić turystów, znajdujących się w po 
bliskiem schronisku. W chwili kiedy 
osobnicy zauważyli grupę ludzi, śpieź 
szących z pomocą pastuchowi. pod o+ 
słoną strzałów rewolwerowych zbiegli 
do lasu. M 

Powiadomiona policja w Worochcie 
wszczęła energiczny pościg za zło- 
czyńcami. 

CENT SEET E I OT ZEJDZIE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 


z przelotnemi deszczemi, przy porywi- 
stych wiatrach z kierunków... zachod: 


nich.-Chłądna- ; 


AR 


dują się piloci: Demuyter, Tilgenkamp | 
i Pomaski, którzy pomagają w akcji 
ratunkowej. 

Ambasada wszczęła starania o przy- 
dział większej ilości samolotów, a | 
w szczególności wojskowych, któreby | 
przeszukały teren  przypuszczalnego 
lądowania, a w szczególności obszar, 
leżący w trójkącie Archangjelsk—Koj- 
da—Pinega, wskazany przez Demuy: 


tera, Nie jest wykluczone, że balon lą* 
dował w północnej Karelli w okolicy 
miejscowości Kem, 
czeń Tilgenkampa. 
Poszukiwania balonu LOPP są pro- 
wadzone bardzo intensywnie i w mia« | 
rę polepszania się pogody nadzieje na 


według przypusz- 


MIECZYSŁAW ZALESKI |" 


odnalezienie lotników polskich po 
większają się. 

Warszawa, 8. 9. (Tel. wł, — s. b.) 
Brak jakichkolwiek wiadomości o ba- 
lonie „LOPP“ wywołuje powszechnie 
coraz żywszy niepokój. Pragnąc uzy: 
skać jakiekolwiek wiadomości o losie 
pilotów, zwrócono się do słynnego jas 
snowidza inż. Stefana Ossowieckiego. 

Inż. Ossowiecki zażądał, aby przy» 
niesiono mu jakiekolwiek przedmioty, 
stanowiące własność pilotów. Ponie- 
waż kpt. Janusz į por. Brenk przeby- 
wali ostatnio w Toruniu, jeden z człon 
ków Aeroklubu Warszawskiego udał 
się do Torunia i przywiózł kilka przed 
miotów, należących do lotników. Inż. 


JESIEŃ 


zł. 39'-, 65'-, 85'- 


RAGLANY 


zł. 48'-, 68°, 95'- 


FUTRA 


zł. 110, 185, 230 
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Warszawa, 8. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Wczoraj odbyła się w Państwowym 
„Urzędzie Kontroli Ubezpieczeń kon- 
ferencja , Ww sprawie Towarzystwa 
Ubezpieczeń na życie „Feniks“, w 
której wzięli udział dyr, Fabierkie* 
wicz, reprezentanci Urzędu Kontroli 
Ubezpieczeń oraz kurator masy mas 
jątkowej „Feniksa* dr. Pawłowski, 
jak również mężowie zaufania, miano» 
wani przez ministra skarbu. 

Kurator przedłożył na konferencji 
szczegółowe sprawozdanie z gospo+ 
darki masą majątkową za okres od 1. 
maja do 31 sierpnia r. b. Na podsta* 
wie przedłożonydh cyfr stwierdzono, 
że gospodarka masą prowadzona jest 
racjonalnie i że wydatki administras 
cyjne nietylko nie naruszają majątku, 
przeznaczonego na zaspokojenie rosze | 
czeń ubezpieczonych,. lecz naskutek 
celowego działania kuratora majątek 
ten uległ pewnemu zwiększeniu. 

Z kolei rozpatrywane były istnieją* 


ay MAJ OLAsr.oo. 


stracą 25 proc. swoich pretensyj 


ce w tej chwili możliwości rozwiąza+ 
nia sprawy „Feniksa“, przyczem mę: 
żowie zaufania wypowiedzieli się jes 
dnogłośnie na rzecz koncepcji prze- 
prowadzenia redukcji roszczeń ubez- 
pieczonych w ramach, nieprzekracza: 
jących 10 do 15 proc. przy równo: 
czesnym utworzeniu funduszu sanar 
cyjnego, opartego na świadczeniach 
wszystkich zakładów ubezpieczeń, z 
którego to funduszu m. in. byłaby pos 
kryta pozostała część straty ubezpie« 
czonych w Towarzystwie „Feniks“. 

Dyr. Fabierkiewicz zakomunikował, 
że będzie dokonane przedewszystkiem 
t. zw. oczyszczenie portfelu. t. j. przys 
stosowanie wysokości roszczeń ubez« 
pieczonych do wpłaconych rzeczywie 
ście składek przy zachowaniu przewi+ 
dzianych.w przepisach norm technicze 
nych. Po dokonaniu oczyszczenia 
portfelu strata ubezpieczonych nie 
przekroczy w żadnym wypadku 25 
proc, sum ubezpieczonych. 


ZNANE 


WODY KWIATOWE 
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Ossowiecki rozłożył te przedmioty na 
mapie Rosji i po chwili oświadczył, że 
widzi lotników, którzy są lekko ubra- 
ni, na głowie mają jakieś hełmy. Z boz 
ku balonu zwisa coś niby sztandar, ale 
nie biało:czerwony, lecz białosżółty 
(flaga LOPP). Wyrzucili coś ciężkiego 
metalowego i unieśli się bardzo wyso- 
ko. Przelęcieli już dawno granicę lądo- 
wania innych balonów i są znacznie 
od nich dalej. Nie ma tam nic. ani lu- 
dzi, ani kolei, ani nawet zwierząt dos 
mowych, Coś ciemnego kręci się dos 
koła nich, coś, co nie jest dobre, w 
czem czai się niebezpieczeństwo (wile 
ki). Widzę dokoła wodę, to jest z pe- 
wnością morze, ale oni morza nie prze 
lecieli. Na półwyspie Kola nie ma ich 
napewno, Nawet nie warto ich szukać. 
Janusz jest bardzo wysoki, a drugi 
bardzo szczupły i trochę niższy. (Na- 
leży dodać, że inż, Ossowiecki nigdy 
żadnego z lotników nie widział.) Wi- 
dzę ich doskonale. Lecieli na prawo 
od Warszawy, potem wiatr skręcił na 
lewo i zaniósł ich w kierunku wody, 
która ma płaski brzeg. 

Następnie inż, Ossowiecki opisywał 
dokładnie krajobraz, kępy i bagna. Na 
dalekich przestrzeniach nie ma żywe» 
go ducha. Nie można liczyć na żadną 
pomoc ludności i na wskazówki, Jasno 
widz ustalił dokładnie, że lotnicy wy% 
lądowali pomiędzy 5—6 rano. balon 
pozostawili na miejscu i udali się w 
złym kierunku, bo nie w kierunku 
morza, Są bardzo wyczerpani, ale żyją. 

Fakt, że lotnicy żyją, inż, Ossowiece 
ki podkreślił wielokrotnie i z całą sta- 
nowczością twierdził, że obai są nie- 
daleko od brzegów morza. Następnie 
określił punkt lądowania między mia- 
stami Archengielsk—Dorogożsk, Wska 
gy punkt leży niedaleko Morza Bia: 
ego. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
zawodów balonowych twierdzi, że 
przewidywania te są prawdopodobne. 
no 


Małorolni nie mogą korzystać 
z kredytu sadowniczego 


Od szeregu lat za pośrednictwem 
Pow. Kas Komunalnych był udzielany 
kredyt Państw. Banku Rolnego na za- 
kładanie sadów handlowych, z którego 
masowo korzystali drobni rolnicy, 

Obecnie na skutek zarządzenia Min. 
Skarbu, Kasy Komunalne nie mogą roz 
prowadzać kredytów celowych, a mięs 
dzy innemi i kredytu sadowniczego, 
pomimo, że jest on obecnie jednym 
z najcelowszych kredytów na terenie 
Małopolski. Ponieważ na terenie Mało- 
polski niema innych odpowiednich in- 
stytucyj kredytowych, któreby mogły 
zająć się sprawą rozprowadzenia kres 
dytu, a istniejące spółdzielnie kredytos 
we, które są w kilku powiatach, udzież 
lają kredytu tylko swoim członkom, rol 
nik chcąc zatem uzyskać kredyt musiał 
by złożyć udział w danej spółdzielni, 
który wynosi 100 zł, a zatem częsta 
jest znacznie wyższy, niż potrzebny 
kredyt dla rolnika na założenie sadu. 
Jest wprawdzie jeszcze jedno wyjście, 
bo Państwowy Bank Rolny udzielą kre 
dytu sadowniczego indywidualnie. Z 
kredytu tegoż nie może jednak znowóż 
korzystać małorolny, gdyż jest on u: 
dzielany od kwoty 1000 zł, a zatem 
nie dla małorolnego. 

Ważnem byłoby, ażeby czynniki mia 
rodajne, które starają się ułatwiać wa: 
runki małorolnym, wyjaśniły jak naj- 
Szybciej sprawę kredytów na sadownice 
two dla małorolnych, którzy z niecier= 
pliwością oczekują załatwienia tej spra 
wy. zwłaszcza, że sezon sadzenia drze- 
wek wkrótce się rozpocznie. Warto 
wspomnieć, że kredyt ten prócz tych 
niemożności otrzymania go, jest wyso* 
ko oprocentowany, gdyż oprocentowa- 
nie wynosi aż 8 proc. w stosunku rocze 
nym, co również dla małorolnych jest 
poważnem obciążeniem E dzisiejszych 

zy 
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W Konstantynopolu, na Stambule... 
Nie, tak nie można teraz napisać, bo 
to nie ma sensu, Otóż, kiedy Stambuł 
nazywał się jeszcze  Konstantynopo= 
lem, jedna z jego dzielnic. ta najbar: 
dziej turecka, nazywała się Stambu: 
łem, w odróżnieniu od portowej Ga« 
laty europejskiej Pery. Po tym wy- 
jaśnieniu można zacząć tak właśnie, 
jak chciałem. W Konstantynopolu, na 
Stambule, jest wielki Bazar. Przynaj- 
mniej był wtedy, kiedy ja tam byłem. 
To znaczy lat temu dziesięć, czy dwas 
naście. Może już go nie ma, gdyż tak 
wiele rzeczy się zmieniło, tam właś: 


KAMYCZKI, ZAPALNICZKI! 
KAMY! 


nie. Wtedy dopiero się to zaczynało. 
Turki jak przystało na turków, chos 
dziły jeszcze w fczach. Turczynki, co 
ładniejsze, zerwały już kwefy, ale te 
brzydkie jeszcze je nosiły. Naturalnie, 
że pierwszą moją czynnością po przys 
jeździe, było kupienie sobie fezu, w 
którym paradowałem uroczyście po 
moście przerzuconym przez Złoty 
Róg. Wyglądałem podobno > zupełnie 
na urodzonego Turka, a znajome ture 
czynki, te bez kwefów, witały mnie 
nawet pełne podziwu nad moją sul 
tańską urodą: „Merhaba Effendi Vos 
gel s Pasza“, na co ja świadom tamtej: 
szych obyczajów przykładałem wdzice 


| cznym ruchem dłoń do czoła, ust i 
| serca, odpowiadając krótko: „Merha< 
ba”. Fez kupiłem naturalnie w  Baza« 
rze. Naturalnie napisałem dlatego, że 
wszystko nad Bosforem kupowało się 
w Bazarze, Jest to olbrzymia hala al- 
bo coś w tym guście, pelna rozmaite. 
go rodzaju sklepów, w których się do: 
staje wszystko, czego łakoma dusza 
zapragnie. Biednego podróżnika tuż 
przy wejściu opada niesamowita zgra: 
ja typów wzbudzających zaciekawie< 
nia zmieszane z lekką grozą, zgraja 
mówiąca wszystkiemi językami świa: 
ta naraz i bezceremonialnie ciągnąca 
przemocą, za co tam który złapie, do 
swego sklepu, Wszelakie przepychy i 
wonności wschodu, zmieszane z naj- 
większą tandetą, jaka kiedykolwiek i 
gdziekolwiek została  fabrykowana, 
leżą w łagodnej dysharmonii, czyhając 
na naiwność oszołomionego klienta. 
Kto ma dużo czasu może zacząć ku« 
pować. Kupować, to nie znaczy tam 
wejść do sklepu, gdzie znaiduje się 


i| wywieszka „ceny stałe", wybrać na co 


się ma ochotę, ofiarować o parę złoż 
tych mniej i koniec, kupować, to znas 
czy przeżywać poemat targu, o którym 
my nie mamy nawet bladego pojęcia. 
Fez i fajeczkę kupowałem trzv godzi» 
ny, zapłaciwszy jedną dziesiątą ceny 
wywołania tylko dlatego, że straciłem 
cierpliwość. Kupowałem trzy godzi: 
ny tylko dlatego, że chodziło o dros 
bnostkę o fez i fajeczkę, ale spróbuj: 
my kupować n. p. piękny dywan 
smyrneński. To epopeja, która trwa 
bity tydzień, posiada ustalony prawie 
rytuał dopuszczający jednak rozmaite 
warianty zależnie od potoczystości wy 
mowy kupującego, gdyż wezbrany 
potok wymowy kupca nie da się nig- 
dy okieznąć. W krótkości wygląda to 


(Z OPERY 


Na drugi z rzędu wieczór operowy 
— przygotowano zawsze jeszcze mus 
zycznie interesującą i świeżą operę G. 
Pucciniego  „Ioscę'. Obsada trzech 
ról popisowych — popisowych wos 
kalnie i pod względem aktorskim, 
obudziła duże zacjekawienie, tembar« 
dziej, że we Lwowie słuchaliśmy tejże 
opery w możliwie najświetniejszych 
obsadach, artystów tak polskich jak 
i zagranicznych. — 

Olga Didur — Władysław Ladis — 
Roman Wraga oto trójca artystów 
dźwigająca na swych barkach cały 
ciężar wieczoru, — Przyznać musimy. 
że trójka ta spełniła swe zadanie nics 
tylko ku ogólnemu zadowoleniu, ale 
świadczenia jej pod wzgledem arty: 
stycznym stały na nieprzeciętnym pos 
złomie. Nadzwyczajna staranność w 
opracowaniu szczegółów — głębokie 
wniknięcie w psychiczne momenty 
kreacji, oto podstawy dla subtelnej 
pracy aktorskiej, której sprostali 
dużym sukcesem. 

Podobnie i Świadczenia kapelmi< 
strza p. dr. Z. Latoszewskiego tym ra- 
zem zasłużyły na szczere pochwały 
bez zastrzeżeń. Widocznie muzyka 
Pucciniego leży w temperamencie mło 
dego kapelmistrza ujawnił nam 
bowiem swój talent ze strony naj- 
lepszej. Był baczny i czujny — cało: 
kształt muzyczny opery ujęty był je 
dnolicie i zwarcie. Orkiestra brzmiała 
naogól bardzo dobrze, grała subtel: 
nie z przejaskrawień dynamicznych 
prawie nic nie było, 

Olga Didur jako „Tosca“ dała nam 
postać głęboko przemyślaną i przez 
studjowaną — grała naturalnie, bez 
przesady, Wokalnie bardzo staranna, 
potrafiła swym niezbyt dużym, jes 
| dnak dobrze wyszkolonym głosem 
osiągnąć znaczny sukces artystyczny. 
Duet w akcie pierwszym i „modlitwa“ 
z aktu drugiego były momentanu 
świadcząaemi jak najlepiej o wokal- 
nych i aktorskich. możliwościach 
śpiewaczki. 


mniej więcej w taki sposób. Zobaczy: 
liśmy rozłożony przepiękny dywan, 
który pragniemy nabyć. Wchodzimy 
więc, jak dotąd normalnie. do sklepu 
i zapytujemy handlarza, czy nie ma 
przypadkiem dywanów, bo ktoś opo» 
wiadał nam, że to właśnie on ma tru: 
dnić się tym towarem. Kupiec, z miną 
wskazującą na  nieziemską rozkosz 
spowodowaną widokiem swego towa: 
ru, dotyka ręką paru cenniejszych 
egzemplarzy, utrzymując, że to właś: 
nie są te dywany. Na to należy z miej: 
sca zrobić wysoce zdziwiona minę i zapy 
tać się, czy istotnie zwyczajne wycieracz 
ki do bucików nazywają tu dywana: 
mi. Handlarz nie omieszka zapewnić, 
że ładniejszych wyrobów nie spotyka 
się nawet w najwspanialszych meczes 
tach, na co należy przestrzec go, że 
Allach zwykł bezczelnych kłamców 
trącać lekkim trądem. Przy oglądaniu 
możemy natrafić na dywan. który zas 
mierzamy kupić. Dywan ten odrzuca 
się z miną najbardziej obrażoną, zas 
strzegając się kategorycznie. że na dale 
sze kpiny ze swei osoby nie możemy 
już pozwolić i że psy nasze miewają 
lepsze podściółki w swoich  barło« 
gach, że rzekomy dywan to zwyczaje 
ny gałgan, a szanowny handlarz to 
gałgan jeszcze większy. I tak dalej i 
dalej w tym stylu. Ostatecznie decys 
dujemy się po tygodniu zabrać coś, 
ot tak tylko, żeby wziąć, kiedy się już 
tyle gadało. Naturalnie naimniej za 
jedną dziesiątą ceny, z którei opusz: 
czenie choćby jednego grosza, było 
sprzedażą poniżej kosztów własnych, 
jak nas o tym zapewniał kupiec, wzy* 
wając bez ustanku brodę swego Pros 
roka na świadka. To są targi wscho+ 
dnie, 

'We Lwowie, na Parvżu, tuż za 


Tes 


„I OSCA” . 


Ogromnie podobał się Władysław 
Ladis, 

Młody ten śpiewak istotnie 
musiał pilnie pracować nad sobą. 
gdyż to co nam dał jako „Cavarados: 
si", nosiło znamię szczerego talentu 
i solidnych studjów. Ladis był wokals 
nie i aktorsko bardzo dobrym. Głos 
iego jakkolwiek również nie duży, 
posiada jednak wiele szlachetnego 
dźwięku i dobrą szkołę. Śpiewał inte: 
ligentnie i bardzo muzykalnie. Arja 
w akcie pierwszym Oraz „bigowana” 
słynna arja w akcie trzetim były wys 
czynami naprawdę artystycznie wars 
tościowemi. jęcie aktorskie partji, 
cechowała pewni beztroska młodzień- 
czość — jednak mimo to obfitowało 
w szereg szczegółów, kapitalnie 
uchwyconych į doskonale zagranych. 
Szkoda tylko, że sympatyczna ta pa- 
1a artystów śpiewała po włosku — 
zatracając przez to najzupełniej nice 
potrzebnie jednolitości całości, 

Wreszcie i „Scarpia” w mocno reas 
listycznem opracowaniu p. Romana 
Wragi — był postacią, którą warto 
było zobaczyć i usłyszeć. Niewątpli< 
wie „Scarpio” to jedna z czołowych i 
popisowych ról tego utalentowanego 
śpiewaka i aktora — interesowała bos 
Ņviem nie tylko ujęciem aktorskiej 
strony partji, ale i pod względem mu: 
zycznym stała na wysokim poziomie 
kunsztu wokalnego. 

Dzięki tej trójcy artystów oraz doż 
skonale brzmiącej orkiestrze z kapel- 
mistrzem dr. Z. Latoszewskim na cze: 
le — audycja „Tosci* wypadła pod 
każdym względem nader korzystnie 
— a nawet i drobniutkie role w wyż 
konaniu p. Marji Demetrowicz oraz 
panów Romanowskiego, Filadego i 
Lipczyńskiego stały na wysckości za: 
dania, 

Szczere i gromkie oklaski przepełe 
nionej widowni najlepiej świadczyły 
o artystycznej wartości audycji. 


I. WEŁESZCZUK 


atrem Wielkim stoją budy i kramiki 
J tu znajdziesz wszystko o czem za: 
marzyć w snach najśmielszych można. 
Nie mówią tu wprawdzie wszystkimi 
językami świata na raz, ale mówią za 
to jednym międzynarodowym i pewną 
cdmianą krajowego, w którym zachęs 
ca się przechodniów, Na pierwszy 
rzut oka wpada troskliwość z jaką 
odnoszą się do twoich potrzeb, Setki 
osób wymienia donośnie przedmioty 
codzienne, setki rąk wyciąga w twoją 
stronę zachwalany towar, od skrzys 
piec do najintymniejszej garderoby. 
Są i szpety poufne. „Kamyszki, zapals 
niczki”, „a może morfina". „Pan woli 
obrazki?” Jest również oddział ld- 
ny. Na specjalnych szelkach przewie- 
szona deska oparta na brzuchu, a na 
desce poukładane co kto woli. „Szwarc, 
mydło, powidło 'i inne delikatesy". 
Właśnie taki przystanął, Ma chwilę 
kontemplacji. Głowę oparł na ręku, 
nogi wdziędznie skrzyżował i duma. 
Kto go wie o czem. „Może o włass 
nym“ interesie łokciowym, może o 
stoisku na Targach Wschodnich. Tuż 
obok niego przystanął drugi oddział 
lotny, Ten nie handlje żadnym mas 
terjalnym towarem. Handluie ułudą, 
uśmiechem losu, dreszczem gry. To 
gracz w tak zwane trzy karty. Bardzo 
łatwa zabawa. Dwie karty białe, jede 
na kolorowa, Wystarczy tylko wska. 
zać, która z zamieszanych kart jest kos 
lorowa i wygrana w kieszeni. Obok 
głównego graqzą pracują naganiacze. 
Udają publiczność. Grają, wygrywają, 
zachęcają. Jeden z tych typów wydaje 
mi się znajomy. Dziwne, jestem głę: 


GALANTEEJA1.. 


Loko przekonany, że to musi być ja: 
kiš aktor. Napewne widziałem go kies 
na jakiejś scenie. Tak, nawet głos 
sobie przypominam. Ale gdzie? Na» 
raz ulega poznaniu, Przecież to wyko: 
nawca głównej roli w komedyjce, kts 
ra ogladałem przed paru miesiącami 
na scenie — w „brygidkach”. Pracuje 
widocznie na nowe zangażowanie. 
Kramiki i budki brzęczą. „Ile te spos 
dnie?" — znalazł się ktoś chętny. 
„Za darmo — pięć, „Dam dwa“. 
„Dwa? za takie spodnie, sam dałem 
sześć, ale niech już będzie moja stra- 
„Dwa i pół”. „Taki rok na mnie, 


dawano mi cztery. „Trzy“ 
„Niech już będzie trzy i pół, żebym 
miał dzisiaj jakiś początek". 


„Kamyczki, zapalniczki! Kukurudz, 
świeży kukurudz! Po dwa, po trzy! 
Okazja! Piosenki, ao Warszawa śpi- 
wal" Ruch, gwar, żywa gestykulacja, 
targi. Wschodnie, 


ZYGMUNI VOGEL. 


FRANCUSKA BIOGRAFIA GEN. ŚMI 
GLEGO » RYDZA. W kolekcii polskiej, 
wydanej przez księgarnię Malfere, ukazała 
się biografja gen. Śmięlego „ Rydza piór: 


. A. Teslara. 
DZIENNIK FRANCUSKI O KS. SKAŁ 
DZE .„Figaro" przynosi artykuł członka 
Akademii Francuskiej George'a Goyaen p. 
ai „Piotr Skarga — Bossuet z nad Wis 
sły“. Autor, omówiwszy role i działalność 
z przytoczeniem jego pory- 
zaznacza. Skarga był 
janizmu polskie» 
go, którego wyrazicielem późniejszym był 
Mickiewicz. 
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„Lwów można tylko kochać" 


Wywiad „Dziennika Polskiego" z W. Wermińską 


W. WERMIŃSKA. 


ró.) Jedna z największych współ- 
szesnych polskich śpiewaczek, prima» 
donna oper polskich i zagranicznych 
p. Wanda Wermińska bawi obecnie 
— jak wiadomo — na gościnnych wy* 
stępach we Lwowie. Dziś, tj. 10 wrzes 
Śnia kreować będzie w Teatrze Wiels 
kim rolę Carmen'y, Pani Wanda 
Wermińska jest wysoką i przystojną 
"blondynką w typie nietylko na: 
wskróś  aryjskim, ale dosłownie 
polskim. Zapytana przez sprawo: 
zdawcę „Dziennika Polskiego" — mós 
wi z miłym uśmiechem: 
— Znowu jestem we Lwowie. Bys 
łam tu zeszłego roku, akuratnie rów» 
nież w.okresje Targów. Wschodnich... 


ZDZISŁAW STAHL 


Polityka polska po śmierci J. Piłsudskiego 


i| Słyszeliśmy o wielkich 


— A zatem lubi 
sto...? 

—,„Lubię* — to jest za małe słowo. 
Lwów można tylko kochać, Miasto 
pełne  tradycyj +i starej kultury. 
WWdzięczną jestem lwowskiej publicz: 
mości: stwarza ona nastrój jaki jest 
potrzebny dla prawdziwego artysty. 
Pomiędzy widownią a sceną rozsnu* 
wa się sieć niewidzialnych, a wzajem- 
nie łączących fluidów... 

A potem p. Wermińska po namy- 
śle dodaje: 

— W jakiś sposób opera powinna 
we Lwowie powstać. Zeszłoroczny ens 
tuzjazm publiczności i prasy nie pos 
winien dla obecnego staggione ustać, 
Zagranicą, jeżeli widzą błędy swoich 
artystów, potrafią nietylko wykazać 
ich wady, ale zarazem podnieść ich i 
dodać im bodźca do dalszej twórs 
iczości. 

— Wspamina 


pani nasze mia* 


pani o zagranicy. 
triumfach w 
Brazylji... 

— W roku 1934 była w Rio de Jas 
neiro, w Porto Alegro, Rio Grande, 
w Santos, 

Brazylja jest czarującą ziemią kon: 
trastów. Kontrastów zarówno na lą: 
dzie jak i na morzu — w barwach, w 


JUBILEUSZOWY TROÓJMECZ DLA PŁY: 
WAKÓW POGONI 


Trójmecz pływacki 1 czwórmecz piłki wo 
dnej, odbędzie się we Lwowie w dniach 12 
i 13 b. m. z okazji 10slecia Sekcii Pływa» 
ckiej L. K. S. Pogoni. W powyższych un: 
prezach pływackich biorą ial K. S. Del 
fin z Warszawy z olimpijczykiem Bozheń* 
ddm — Y. M. C. A. Kraków z mistczem 
Polski Machowskim — Ż. K. S, Hasmonea 
Lwów i L. K, S. Pogoń. Zawody odbędą 
się w oba dni o godzinie l9»tei na krytej 

M. K, W. F. i P. W. przy ul. Jas 
błonowskich 5. 


LEKKOATLECI OLIMPIJCZYCY STAK» 
TUJĄ WE LWOWIE 
iewiczówna, Wajsówna, Kwaśniews 
'sHa, Noji, Kucharski, Śliwak. Schneider i 
Morończyk we Lwowie. W sobotę, dnia 12 
b. m. o godzinie 15.30, odbędą się na bois 
sku Pogoni za Rogatką Stryjską Wielkie Za 
wody Lekkoatletyczne z udziałem wszyste 
kich wymienionych olimpijczyków, oraz 


lujlziach, w roślinności, we wszyste 
„kiem, 

— Interesują nas nasi rodacy. Jak 
się przedstawia Polonja brazylijska? 

— Polacy są w Ameryce południoż 
wej elementem twórczym. Pracują i 
dorabiają się majątków. Praca jest 
bardzo ciężka, W pierwszych latach 
trzeba się przyzwyczajać do klimatu. 
Polacy trudnią się rzemiosłem, kus 
pieqtwem, hodowlą bydła, a przedes 
wszystkiem rolnictwem, Mają do: ma: 
jcierzy d sentyment, W Mareshal 
Male widziałam domki kolonistów 
polskich, budowane na modłę dwors 
ków kresowych. Na moim koncercie 
w Rio de Janciro obecny był prezy- 
dent Stanów Brazylijskich p. Wargas 
z małżonką. W repertuarze oprócz 
wyjątków z oper, staram się także 
uwzględnić ludową i żołnierską pio- 
senkę polską. Piosenki polskie śpie: 
wam w kostjumach narodowych ło: 
wickich lub krakowskich. 

W marcu 1936 r. koncertowałam w 
Berlinie, Częściowy dochód ze spek» 
taklu przeznaczony był na pomoc dla 
bezrobotnych, Na koncercie obecni 
byli m. in. kanclerz Hitler i Göbbels, 
Wtedy też w kostjumie ludowym 


! śpiewałam po polsku. 


czołowych lekkoatletów lwowskich. Nics 
| wykła ta i naprawdę wartościowa impres 

za sportowa będzie dla sportowej publicza 
ności lwowskiej jedyną sposobnością ujrze+ 
nia na boisku asów naszego sportu i tych, 
którzy godnie reprezentowali nas na ostate 


niej olimpjadzie w Berlinie. Zarząd Pogont 
chcąc udostępnić jak najszer: warstwom 
ic powyższych zawodów. ustalił mot 


wie niskie ceny wstępu, p! 
młodzieży szkolnej przewidzi 
idące ulgi. 


yczem dla 
iat jak najdalej 


DZIEŃ P. Z. P. N. WE LWOWIE 


Dzień P. Z. P. N: obejmie dwa nadzwy: 
czaj ciekawe mecze piłkarskie. Oto w dniu 
15 b. m. o godzinie l5stej zmierza się na 
boisku Czarnych za Rogatką Stryjską U+ 
kraina z Hasmoncą oraz Pogoń Arays 
mi. Lwowski Okręgowy Związek Piłki Nor 
żnej, postanowił udostępnić powyższe pos 

Iwójne zawody dla każdego i dlatego usta» 

p pówił specjalnie niskie ceny wstępu. Dla 


utrzymania porządku, wejścia na trybunę il TELEFON 246-562 


I. parter, będą wyłącznie tylko od ulicy 
Stryjskiej, natomiast parter Il, dostępny bę 
dzie od Targów Wschodnich. 


PROJEKTY WALASIEWICZÓWNY 


Za trzy tygodnie Walasiewiczówna opu» 
szcza Polską i uda się do Stanów Zjedno» 
czonych, aby na uniwersytecie w Cleveland 
kontynuować swoje studja na wydziale wyż 
chowania fizycznego. Walasiewiczówna czu 
je się zmęczona tegorocznym sezonem, To 
też po przybyciu do Ameryki, zamierza 
przedewszystkiem całkowicie odpocząć na 
wsi przez parę tygodni. Będzie to, jak sar 
ma twierdzi, pirwszy jej w życiu całkowie 
ty odpoczynek, 

Po odpoczynku Walasiewiczówna zamic» 
rza starannie studjować, pragnie bowiem 
powtórzyć swój „naukowy wyczyn" z roku 
ub., mianowicie — w b. roku akedemickim 
przestudjować subtelnie kurs. Mimo to — 
nie zamierza ona zaniedbać treningu osos 
bistego, ani też rozpoczętej pracy istruk» 
torskiej nad zastępem młodych  zawodni» 
czek w Polskim Sokole. 

W przyszłym roku przybędzie Walasie» 
wiczówna na zjazd Światowego Związku 
Polaków do Warszawy, gdzie'w tym czas 
sie odbędą się drugic wielkie emigracyjne 
zawody sportowe. W zawodach Walasie+ 
wiczówna zamierza startować. a nadło obie 
cuje sobie, że przywiezie“ zastęp” młodych 
zawodniczek polskich z Ameryki, przez. sics 
bie wytrenowanych. — Będzie to przede: 
wszystkiem drużyna koszykówki, złożona 
z SARYPK Polek, dobrze znanych na terenie 
amerykańskim od kilku lat. Drużyną ta w 
ciągu ubiegłych trzech sezonów rozegrała 
na terenie amerykańskim w różnych milas 
stach 147 meczów, z których wygrała 141. 
Jest to jedna z najlepszych drużyn koszy« 
kówki w Ameryce. W r. 1935 zdobyła ona 
mistrzostwo Stanów Zjednoczonych, w. ros 
ku 1954 — wicemistrzostwo, W następnych 
Rak latach Polki do mistrzostw nie! stas 
wały. 

Ponadto Walasiewiczówna przywieźć chce 
do Polski kilka sprinterek, Sądzi ona, że'po 
igrzyskach emigracyjnych, polskie zawod» 
Ameryki będą mogły zrobić tour. 
nee po Polsce i rozegrać szereg spotkań w 
koszykówce w różnych naszych miastach. 


WE DUZNEDOJY TYT ŁEZ T EEA 

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 

"TOWARZYSTWA SZKOŁY LU. 
DOWEJ. 


wota 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
LWÓW-ZAMARSTYNÓW 
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ZŁA PRZEMIANA 
MATERJI - 5 


(Dokończenie) 


JEST CZESTO PRZY: 
CZYNĄ WIELU CHOROB 
(KAMIENIE ZÓŁCIOWE, 
ARTRETYZM,ISCHIAS 
= CHOROBY SKÓRY) 


rezy. 


POLEGA NA POBUDZENIU 
WĄTROBY DO NORMALNEJ i 
CZYNNOŚCI | REGULUJE W 
PRZEMIANĘ MATERJI; |. 
BROSZURY BEZPŁATNIE 


nych. Gdy szef rządu powiada naprzód liberalnie, 
że wolno każdemu pisać co mu się podoba, po: 
tem mus! oczywi 


ie posyłać piszących 


do Be- 


Państwo naprawdę nie jest czemś odzewnątrz 


narzuconem ani statycznem w stosunku do dyż 


namiki życia narodowego. Państwo wyrasta orga: 
nicznie, jako siła własna i przymus, narzucony 
przez własną wolę i myśl historyczną. Państwo 
nie może być tylko biernym świadkiem i regulato: 
rem życia, ale przeciwnie musi inicjować, organi. 
zować i prowadzi: 
Czy to jest możliwe w stosunku do prądów 
myśli i twórczości kulturalnej? Na to pytanie na: 
leży odpowiedzieć pytaniem: czy życie to rozwija 
się rzeczywiście w tym sensie samorzutnie, że nikt 
świadomie i celowo na bieg jego nie wpływa? 
Czy jeśli państwo wyrzeka się inicjatywy, to zna: 
czy. jej w tej dziedzinie wogóle z niczyjej stroz 
ny, prócz indywidualnej pracy każdego nad sobą 
nie będzie? Oczywiście, że inicjatywa ta będzie 
z innej strony rozwijana. W dzisiejszej sytuacji 
polskiej inicjatywa ta pochodzi wyłącznie od wros 
gów państwa wogóle, albo od zorganizowanych 
wrogów jego obecnego ustroju. Państwo odpo: 
wiada na nią jedynie mechaniczną represją, 
czyli broni się. 

Inicjatywa w dziedzinie myślenia j twórczości 
kulturalnej nie jest rzeczą łatwą i bywa często, 
zmarnowanym, bezowocnym wysiłkiem. Ale może 
bvć również dobrze i skutecznie realizowana. Mod 


Urzędnik i policjant, sędzia, żołnierz i oficer | stało się życie społeczne. Tradycja lekceważenia 
mówią wszak tą samą mową co wszyscy, mają oczy | organizacji społeczeństwa w okresie tworzenia 
do widzeniaiczytania, uszy do słyszeniaiżyją ra: | struktury państwowej, dzisiaj nakazuje przeciwnie 
zem z całem społeczeństwem w tym samym kraju. | położenie na nią głównego nacisku. l byłoby rze* 
Mają żony i dzieci, krewnych i znajomych. należą do | czą fatalną, gdyby idea państwa jako mechanizmu 
klubów i stowarzyszeń. Nikt przecie nie popro< | przeciwstawionego społeczeństwu utrwaliła się, 
wadzi granicy pomiędzy tem, co nazywa się spos | jeko doktryna polskiego aparatu państwowego. 
łeczeństwem a tem rzekomo odrębnem zewnętrze | Byłoby równie fatalne, gdyby zachowana była ta 
nem i mechanicznem państwem. Nie można uwa: | bierność, zwłaszcza póki ruch. konstruktywny 
żać, że państwo sobie a społeczeństwo sobie, spoż | w społeczeństwie nie wzrośnie w sily. 

łeczeństwo myśli, czuje i dąży, a państwo ruch I powtóre mechaniczna, liberalna koncepcja 
reguluje, społeczeństwo ma ducha państwowa jest szczególnie paradoksalna, gdy ją 
! 


i ideologję, a państwo pałkę poli | stosować do Konstytucji Kwietniowej. Efekt sta- 
cjanta, . je się napewne nie zamierzony ani pożądany przez 
Takie mechaniczne i zewnętizne pojęcie pań | liberalnych jej wykonawców lub tłumaczy, bo 
stwa jest szczególnie błędne, nieaktualne į szko: | musi dawać w rezultacie obraz podobny do tego, 
dliwe, gdy chodzi o nasz polski, oparty o Kon= | co nazywamy państwem policyjnem. 
stytucję Kwietniową organizm polityczny. Silna, nowoczesna struktura polityczna, zestae | 
Organizm ten powstał świeżo, jako wytwór | wiona z indeferentyzmem ideowym oraz brakiem | 
mlodych i przodujących sił politycznych narodu, | inicjatywy społeczno = kulturalnej musi przynieść | 
jako realizacja nowoczesnych, w przyszłość idą: 
cych ideałów. Cały wysiłek niemal został w to 
włożony i dziś organizacja państwa nie może po* 
stać bierna wobec gry sił wstecznych, którvch 
mszasem siedziba i wyłaczną prawie domena 


nieustanną walkę mechanicznych środków policyj+ 
nych z organizowanemi przez partje negacyjne | 
falami nastrojów. Gdy państwo zaś odpowiada 
tylko represją, pałką i kryminałem na wrogie so* 
Lie idee, dostajemy właśnie obraz rządów policyj* 
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DZIEŃ GOSPODARCZY 


TYDZIEN MLEKA 


Za przykładem innych krajów cys 
wilizowanych, Polska Liga Mleka ist- 
niejąca we Lwowie, zorganizowała w 
ramach Targów Wschodnich  „Ty- 
dzień Mleka”, poświęcony propagan: 
dzie higjeny w produkcji i handlu 
mlekiem i propagandzie  spożyci. 
mleka. T i 

Mleko zajmuje wyjątkowe miejsce 
w. grupie środków spożywczych i nic 
dziwnego, gdyż przyroda sama wy: 
znaczyła mleku rolę wyjątkową, czy% 
niąc je pierwszym i wyłącznym pokars 
mem niemowlęcia. Mleku przypada 
więc wielka rola w utrzymaniu rasy 
ludzkiej. Jeżeli do tego dołączymy, 
olbrzymie znaczenie gospodarcze mles 
ka, to zrozumiemy, dlaczego zagade 
nienie mleka w krajach w cywilizacji 
najbardziej posuniętych, zostało pode 
niesione do rzędu zagadnień narodo* 


wych. 

Wpływ przemysłu mleczarskiego na 
życie ekonomiczne państw i narodów 
powiększa się coraz bardziej i jest cos 
raz bardziej widoczny. 

Mleko jest pokarmem. zbliżonym 
do ideału pożywienia zupełnego, jest 
ono bardzo dobrym środkiem zastęp« 
czym mięsa, dlatego też nazywają je 
„mięsem płynnem”. Mleko dlatego 
jest pożywieniem prawie zupełnem, że 
zawiera te składniki, wszystkie witas 
miny i inne jeszcze substancie niezbęż 
dnie potrzebne dla życia organizmu 
w czasie jego wzrostu i utrzymania w 
równowadze w okresie dojrzałym. 

Wielkie jest znaczenie mleka jako 
masowego środka spożywczego, któ- 
ry jest źródłem siły i tężyzny fizycz- 
nej narodu, Można twierdzić. że dzież 
cko, które nie spożywa mleka wcale 
lub w niedostatecznej ilości, nie może 
być silne i zdrowe. Musimy więc li» 
czyć się z konsekwencjami, iakie wye 
nikają ze złego i niedostatecznego ods 
żywiania ludności, gdyż decydują one 
o losach przyszłych pokoleń. 

Jeżeli przyjmiemy zasadę, że każdy 
dorosły człowiek powinien spożywać 
dziennie co najmniej pół litra mleka 
a każde dziecko od pół do jednego lis 
tra, to zobaczymy, że spożycie mleka 
w Polsce, wynoszące obecnie niespeł 
na 02 litra dziennie na głowę, jest bare 
(dzo małe. Pobory wojskowe wykazują 
nadmierny procent mężczyzn niezdol< 
nych do służby wojskowej. Siła 
obronna Państwa jest więc zagrożo» 
na. 
W równej mierze trzeba, propagos 
wać spożycie masła i sera. które mają 
również wielkie wartości dla zdrowia 
publicznego a których spożycie jest 
w Polsce bardzo małe. Spożycie mles 
ka łącznie z jego przetworami, przeli< 


| mleko jest otrzymane 


czonemi*na mleko rocznie na głowę w 
niektórych krajach przedstawia * się 


"Norwegii 390 litrów,w Niemczech 365 


litrów, w Francji 230 litrów. a w Pole | 


'sce przypuszczalnie na wsi 243 litrów 
a w mieście 150 litrów, zaś w niektó: 
rych okolicach Polski 30 litrów. 


Warunek powodzenia propagandy 
spożycia mleka i jego przetworów, to 
poprawa jakości mleka. Wszystkie 
korzyści, jakie daje spożycie mleka 
wtenczas są w pełni osiągalne, jeżeli 
w warunkach 
higjenicznych i jeżeli mleko jest czyż 
ste, dobre i zdrowe. 


Sprzymierzeńcem naszym w dążeniu 
do zwiększania spożycia mleka i jego 
przetworów są względy gospodarcze. 
Według stanu z r. 1935 mieliśmy w 
Polsce 6,551.791 krów mlecznych; 
przy kompromitująco małe jprzecięt« 
nej rocznej mleczności krowy polskiej 
1.400 litrów, oceniono roczną produs 
kcję mleka na 8,978.000.000 litrów, co 
przy cenie targowej 17 groszy za litr 
przedstawiałoby wartość 1.526,000.000 
zł. Widzimy "więc, że wartość wyproż 
dukowanego mleka jest podstawą bos 
gactwa narodowego i przewyższa do: 
chody wszystkich innych gałęzi przes 
mysłu, bo wartość wyprodukowanego 
węgla stanowi tylko 36 proc. wartos 
ści wyprodukowanego mleka, wartość 
produkcji cukru 0'4 proc. produkcji 


śnia 1936. 


spirytusu 17 proc, zbóż kłosowych 


| 75 -proc., kartofli 247 proc. 
następująco:*w Finlandii 600 litrów, w | 
Stanach Zjednoczonych +40 litrów, w | 


Przy przeciętnej obecnej rocznej 
mleczności*krowy  niemieckici 2374 
litrów, wynosiłaby nasza roczna pros 
dukcja mleka przy obecnei liczbie 
krów okrągło 15 do pół miliarda lis 
trów o wartości okrągło 2,6 miljarda 
zł, a gdybyśmy spożywali tyle mleka 
ile spożywa się w Finlandji, to tylko 
na zaspokojenie potrzeb rynku we- 
wnętrznego musielibyśmy  produko- 
wać rocznie 19,2 miljarda litrów. 

Widzimy z tych liczb, że mleko jest 
naprawdę podstawą bogactwa naros 
dowego. u 

Dochód z mleka, to dochód gotów 
kowy bieżący rolnika dla opędzenia 
bieżących wydatków gospodarstwa 
domowego; każde zwiększenie tego 
dochodu przyczynia się do zwiększe» 
nia siły nabywczej rolnika a temsamem 
do podniesienia kultury wsi i do ożys 
wienia przemysłu rodzimego. 

A więc w imię zdrowia publiczne« 
go, siły fizycznej i tężyzny narodu i 
w imię rozkwitu rolnictwa naszego, 
które jest ostoją narodu, źródłem je» 
go sił żywotnych, musimy dążyć do 
zwiększenia produkcji mleka przez 
zwiększenie mleczności krów i zracjo« 
nalizowanie gospodarstwa mlecznego 
i zwiększenia jego przetworów, dążąc 
równocześnie do jak najlepszych was 
runków higjenicznych w produkcji i 
handlu mlekiem. 

PROF, DR. ST. NIEMCZYCKI 


Rolnicy a dostawy dla wojska 


W..związku z rozpoczęciem bezpos 
średnich dostaw dla wojska należy 


szeństwo przy nabywaniu otrab, sprze 
dawanych przez wojskowe składnice 


przypomnieć, że wobec producentów | materjałowe. 


rolnych i ich zrzeszeń stosowane są 
przy tych dostawach następujące ulgi: 

1) Zwolnienie od: obowiązków skła 
dania wadjum przy przetargach i kau: 
cji przy zawieraniu umów o dostawę 

a; 

2) kupowanie mniejsżych partyj 
zboża, począwszy od jednego wozu 
gospodarskiego, względnie od 200 kg 
zboża; ATU. 

3) zwolnienie od opłat stemplowych 
przy zakupach odręcznych u drobs 
nych producentów rolnych ilości zbo- 
ża, nie przekraczających jednorazowo 
1.000 kg. Opłaty stemplowe ponosi w 
tych wypadkach wojsko, pokrywając 
je z kredytów na zakup zboża; 

4) bezpłatne wypożyczanie 
ków w celu opakowania zboża 
starczanego dla wojska. 

Poza tem producentom rolnym 
ich zrzeszeniom, dostarczającym zbos 
że dla wojska, przyznawane jest pierw 


wor- 
dos 


W wypadkach rozpatrywania ofert, 
jeżeli równe warunki stawiają produ 
cenci i handlarze, pierwszeństwo mają 
rolnicy i ich zrzeszenia. 
raze z 


Co musi umieć czeladnik 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wyjaśnia, że na wypadek conajmniej 
dostatecznego wyniku egzaminu czt» 


ladniczego z przedmiotów zawodo+s 
wych, niedostateczna ocena przy | 
egzaminie z zakresu elementarnych 


wiadomości czytenia, pisania, rachos 
wania oraz ewentualnie rysowania w 
granicach potrzełł danego zawodu, 
powoduje bezwzględnie konieczność 
powtórzenia egzaminu w zakresie tych 
przedmiotów. 

Powtórzenie to musi nastąpić w ter 


i j minie od 3 dn € miesięcy, po pierws 


I 


szym  egzami w 
Fyła niedostateczna. 


którym ocena 


` AKCJE 
Lwów, dnia 9 września 


Bank Polski 99, Starachowice 34.25 = 
34.00, Lilpop 13.15 — 15.00. 


PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. poż. konwersyjna 48.75, 6 proc 
poz. dolarowa 44.75 — 44.00, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 51.50, drobne 53.00, poż. inr 
westycyjna 2+ga emisja 62.00, i 


DEWIZY 

Belgja 89.75 — 89.95 — 89.57. Berlin — 
21398 — 212.00, Kopenhaga 120.00 — 
119.99, Holandja 359.80 — 360.52 — 359.08, 
Londyn 26.86 — 26.93 — 26.79, N. Jork 5.31 
i jedna czwarta — 5.32 i pół — 5.30, Nowy, 
Jork kabel 531 i pół — 5.52 i trzy czwar 
te — 5.30 i jedna czwarta, Paryż 3498 i pół 
— 35.05 i pół — 3491 i pół, Praga 21.96 — 
22.00 — 21.92, Sztokholm 138.40 — 138.73 
— 137.07, Szwajcarja 172.85 — 175.19 — 
172.51. s wf 

LONDYN. Wiedeń 26.75, N. Jork 5.05 
i piętnaście ósiemnastych, Paryż 76,84. Pras 
ga 122 i jedna ósma, Medjolan 64.31, Belgja 
9.93 i pół, Zurych 15.55 i pół, Amsterdam 
748, Oslo 1990, Kopenhaga 22.40, Sztok» 
holm 19,40 i pół, Berlin 12.59. 

ZURYCH. N. Jork 3.07 i trzy ósme, Lon 
RE 15.55 i pół, Paryż 20.24, Praga 12,72, 

edjolan 24.17 i pół, Belgja 51.95, Amstere 
dam 207.90, Oslo 78.15, Kopenhaga 69.45, 
Sztokholm 80.10, Berlin 123.45, 

PARYZ. N. Jork 15.19 — 15,18 i siedem 
ósmych, Londyn 76.85 — 76.89. Belgja — 
256.50 — 256.62, Zurych 494 i jedna ósma, 


Amsterdam 1030 i jedna czwarta, Berlin — 
611.00, A ~ 


GIEŁDA ZBOŻOWA 

_ Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
jęczmieniu, życie, mące i otrębach, 
„ Jęczmień nieco potaniał, pozatem ceny, 
innych artykułów niezmienione. 

Tendencja utrzymana, usposobienie Spot 
kojne. 

Ceny loco wagon Lwów: 

Jęczmień jednolity 15.75 — 16.00, jęcza 
mień przemiałowy 15.00 — 15.25, 

Inne kursy niezmienione. J 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Mleko na miarę 16 gr., w butelce 22 gr., 
Śmietana kwaśna 1 zł, śmietana słodka 0.80 
zł, masło deserowe 2.60 zł, masło kuchen: 
ne 2.40 zł, twaróg chudy 0.60 gr., twaróg 
gospodarski 0.70 gr., jaja kopa 3.50 zł. 


SE TY E y 


Budownictwo. wiejskie 
na Targach Wschodnich 


W ramach „Nasze Lasy i Ochrona 
Przyrody“, w dziale Przemysłów 
Drzewnych, w sekcji Budownictwa 
Drzewnego, bierze wybitny udział — 
Wydział Budownictwa Wiejskiego 
Centr. Tow. Organ. i Kółek Roln., 
wystawiając szereg bardzo ciekawych 
eksponatów, oraz wykresów ilustrują« 
cych dorobek oraz zamiary tej jedy- 
nej w Polsce placówki, planowo zaje 
mującej się sprawa budownictwa na 
wsi.” 


IO e e m e ET A DA ZZ ZZ A EE 


że i wobec bystrej, a burzycielskiej fali dzisicjszee 
go życia musi być rozwijana. 

Myśląc o państwie, jego stosunku do społe+ 
czeństwa i do żywych, porywających idei. operu 
jemy zwykle sugestją walk wolnościowych, 
czonych w ubiegłym stuleciu przez młode siły res 
wolucyjne z wstecznem i kostniejącem państwem 
poprzedniego okresu. Władza państwowa znaczy 
w tym obrazie tyle samo, co strupieszały zabytek 
przeszłości, a świeżość i młodość reprezentują ides 
ały przeciw niej idące. Dzisiaj mamy w Polsce 
obraz wręcz przeciwny. Państwo jest dziełem my* 
Śli przodującej i sił młodych, zdobywczych. A 
przeciw niemu idzie koalicja wsteczności i rí 
przężenia, strupieszałych zabytków niewoli i mie 
nionego stulecia. 

"Wówczas w XIX. wieku twórczość - ludzka 
wiązała się z rozluźnianiem próchniejacych ram 

jaństwowych, a dziś w XX, wieku wiąże się z całe 
Pay i konstruktywnym procesem tworzenia 
organizmów politycznych. Wtedy wyrażała sie 
w buncie jednostki przeciw władzy i porządkowi, 


a dzisiaj jest buntem jednostki twórczej przeciw | 


anarchji i rozprzężeniu, walką myśli historycznej 
z prawem liczby i doraźności, chwilowego inte* 
resu, 


MIĘDZY NIEMCAMI A ROSJA. 


Polska leży między dwoma potężnymi ustro* 


jami. w których państwo nie tylko trzyma w kars | problemów. 


bach życie narodowe, ale przewodzi inicjatywie | 
i prowadzi. Między ustrojami, tworzącymi zwartą | 
całość, kierowaną jedną wolą i oparta na jednoli« 
tym, wspólnym i żywym prądzie myśli, na eks« 


tos | pansywnej. imperjalistycznej idei. 


Te zewnętrzne warunki nakazują nam wewnę: | 
trzne, moralne i polityczne doz brojenie. Nie 
cznacza to bynajmniej alternatywy przyjecia jedź 
nego albo drugiego ustroju politycznego, albo 
ideologji, z której on wypłynął. Chodzi o to, byś» 
organizm narodowy na podstawach Kon* 
y Kwietniowej harmonijnie 
dnoczyli w imię naszej polski 
| 

I 


zwarli i zjes 
dei. 


Przeciwko imperjalizmowi idei nie można po: 
zostać bezbronnym, a nawet mało jest tylko się 
bronić. Kto się w tej walce napowietrznej jedynie 
broni, ten przegrywa, bo taka już jest imperjali* 
styczna istota wszelkiej idei. 

Nietylko więc Polska nie może stać się wasa: 
lem jednego lub drugiego imperializmu ideowe* 
go, ale musi wytworzyć u siebie samodziele< 
ne ognisko myśli i promieniowania, 
własną ideologję, wysnutą z instynktów własnej, 
narodowej świadomości i formułującą w sposób 
uniwersalistyczny i ekspansywny własne cele mo- 
carstwowe. Zwłaszcza narody Europy Środ 
kowej mogłyby znaleść w niej pożyteczne źró+ 
dło wskazań i rozwiązania własnych, podobnych 
l 
4 


j uzbrojenia technicznego, narzędzi 


Na to wszakże, byśmy tę prężność i ekspan» 
się ideową mogli wykazać, muszą być spełnione 
ważne, wstępne warunki. Warunki techniczne 
i organizacyjne, bo współczesna propaganda jest 
skomplikowanym, trudnym -aparatem i wymaga 
walki takich 
samych, jakiemi rozporządza nieprzyjaciel. Nie 
można z pistoletu odpowiadać na karabiny mas 
szynowe i podobnie nie można z mównicy odpo 
wiadać na radjo, albo drewnem komunikatów 
urzędowych na zatrute strzały zręcznych pocis- 
ków publicystycznych. W tej dziedzinie mamy 
ciężkie zaległości do odrobienia. 


Ale najważniejsze przedewszystkiem sa warun 
ki wewnętrzne, umysłowe i moralne. Nie może wy: 
kazać ekspansji myśl Narodu spętanego gordyj< 
skim węzłem wewnetrznych sporów, niekończą: 
cego się pieniactwa i absurdalnych  przeciwsta: 
wień. Te węzły muszą być wysiłkiem świeżych 
pierwiastków rozplątane, albo rozcięte. 


Trzeba uprzątnąć z polskiego życia szkodli« 
we osady i trującą rdzę czasu, trzeba myśl napro* 
stować i oczyścić z wykrzywiających ja zrostów, 
trzeba wypalić wierność rozkładczych uczuć, 
upartych, pieniaczych przywiązań. 

Z oczyszczonych źródeł uderzy wtedy nietamo» 
waną falą nowa, zwycięska siła. E 


KONIEG, 


SĄ 


MIYŁ LECZE 


Czwartek 


Mikołaja 
Jutro: Prota i Jacka 


września 1936 | Wschód słońca 
Zachod 


5:2 
183 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: « 
Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 wiecz, 

armen” — Opera, 5 
jąiek, dnia 11 b. m. godz. sma wiecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone”, 
Występ Marjusza Maszyńskiego. r 
Sobota, dnia 12 b. m, godz. $-ma wiecz. 
„Opowieści Hoffmanna" — opera. 
Niedziela, dnia 13 b. m. godz. 3.30 pon. 
Ab. 11, — „Trafika pani generałowej". — 
Ceny najniższe. 
Niedziela, dnia 13 b. 


m. godz. 8 wiecz. 


Ab, 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone”, 
Występ Marjusza Maszyńskiego. i 

Poniedziałek, dnia 14 b, m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 2k — prawa zastrzeżone”. 
Występ Marjusza Maszyńskiego. 


torek, dnia 15 b. m. godz. 8.ma wiecz. 
sFaust" — opera. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Czwartek, dnia 10 b. m. godz. $ wiecz. 
Ab. 25, — „Pani Prezesowa”. — Ceny naje 
niższe. 
"Piątek, dnia 11 b, m. — nieczynny. 
Sobota, dnia 12 b. m. — nieczynny, | 
Niedziela, dnia 13 b. m. godz. 8 wiecz. 
23. — „Pani Prezesowa”. — Ceny naj- 


edziałek, dnia 14 b, m. — 
odz. 
a", 


Wiytorck, dnia 15b; m: gi 
Ab. 25, — „Pani Prezesowi 
„ statni, — Ceny najniższe. 


nieczyns 


Sma wiecz. 
Poraz o- 


KINOTEATRY, z 
APOLLO; „Nie zapomnij o mnie" w gł 
ah tenor wloski Benjamino „Gigli. | 
ATLANTIC: Reprezentacyjay, Hlm austrjas 
cki „Rotmistrz von Werften“. 
CASINO: „Rose Maric“ — Jeanette Mac- 
donald, 
CHIMERA: „Mały król". 
COLOSSEUM: Nieczynne, 3 
GLORJA: „Doktor X'' oraz „Nasi mali ma- 


GRAŻYNA: J. „Pieśń miłości* z Janem 
Kiepur; IL „Rapsodja Bałtyku* — 


KOBERNIK: Charlie Chaplin w „Dzisiejs 


MARSIEŃKA: Chaslie Chaplin w „Dzi 
« siejsze Czasy". | È 
METRO: „Roześmiane oczy“ — z Shirley 
Temple oraz: dodatki. 
MUZA: „Kindnaperzy” i „Casino de Pa- 
PALACE: „Mały Marynarz* — Bogda — 
Brodniewicz — Fertner — Gossówna — 
W. Conti. A 
PAN: „Zaproszenie do walca" z Liljangj 
Harwey. r 
i „Burza nad Andami". 


RAJ: „Jej Ekscelencja Babka". 
ioke: „Biała parada" i rewja Pilars 
kii 


skiego. LE 
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley". 
TON: „Samochód Nr. 99" i „Ręce na stos 


UCIECHA: „Demon złota" i rewja. 


LIGANĘNIA $e: 
TATI OUTES IT ES IE 


HOTEL 

- KRAKOWSKI 

Pałac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik SCHAFFER. — Tel. 289-41 
CYRK  STANIEWSKICH przy 


ul. Pełczyńskiej, godz. 20.30 1 przede 
stawienie 


FOTOPLASTIKON. pl. Marjacki l. 5 — 
„WZDŁUŻ DUNAJU". 


(ERIS 12-to osobowy 58 sztuk 
we 45— zł. a 


Kazimierz LEWICKI „. 


TEATR WIELKI, Dziś w czwartek, 

„m. o godzinie &mej wieczorem, 
z rzędu przedstawienie wielkiego cy- 
operowego „Carmen“ w świetnej obsa- 
W roli tytułowej wystąpi niezrównana 
nen — p. W. Wermińska, a partie Don 
i Escamilla, śpiewać będą pp. Anto» 


Lwów 
Marjacki 10 


Je + 
ni Golębiowski i Eug. Mossakowski. W pos 
zostałych rolach usłyszymy pp. Hinglerówe 


iską i Popowi 
„|. Hladego, 


(Micaela) 


mę 


c 
Hilsenratha + Wiliń- 
a i Romanowskiego. Batutę 


dzier: będzie w do: 


Lehrer. Kierow= 


„DZIENNIK. POLSKI" czwartek, 10 września 1936: 


Z SALI SĄDOWE) 


Strzały chorążego do żony 


przecięły iatainy węzeł miłości i nienawiści 


(B.) Wśród bardzo dużego zainte: 
resowania sfer zarówno wojskowych 
jak i cywilnych, toczy się w wojsko- 
wym Sadzie Okręgowym we Lwowie, 
proces karny chorążego K. O. P-u z 
Czortkowa, Marjana Stępienia, oskar: 
żonego o zabójstwo swej żony. 

Zawodowy chorąży jednego z ba» 
taljonów K, O. Psu, 37-letni Marjan 
Stępień jest średniego wzrostu, blon: 
dynem, mężczyzną postawnym 1 dos 
brze zbudowanym. 

Tragedja jaką przeżył przedstawia 
się w świetle aktu oskarżenia nastęe 
pująco; W roku 1924 Stępień ożenił 
się o rok od siebie młodszą Genowe: 
fą C. Małżeństwo nie było dobrane. 
W domu były ustawiczne kłótnie. Ze 
zmartwienia chorąży zaczął pić co jes 
szcze bardziej pogłębiało dysonanse 
pomiędzy małżonkami,  Nieszczęśli+ 
wy mąż stronił od ludzi i całemi dnia- 
mi przesiadywał poza domem. Z tego 
tak niedobranego związku małżeń- 
skiego urodziło się dwoje dzieci. 

Tymczasem zbliżała się wielka tra: 
gedja. W marcu 1936, Genowefa Stę: 
pieniowa zastała męża grającego 
kolegami w bilard w kasynie podofi: 
cerskiem. Wpada w wielką złość, 
obrzuciła go obelgami i połamała 
wszystkie kije bilardowe, Krytyczne: 
go dnia chorąży pił ze zmartwienia i 
żalił się słowami: „Ja sobie palnę w 
łeb”, Jednakowoż stało się coś wręcz 
przeciwnego. 


Piętnastolecie Tarnopc!a 
jako stolicy Województwa 


Mija lat l5-cie od chwili, gdy na 
mocy uchwały ciał ustawodawczych, 
Tarńopol stał się stolicą Wojewódz- 
twa. 

Każdy, kto sięga pamięcią wstecz 
do tego momentu, widzi jak na tym 
krótkim stosunkowo odcinku czasu 
dokonano ogromnego dorobku kultu: 
ralnego, gospodarczego i - ekonomiczs 
nego. 

Tarnopol, a wraz 
wchodzące w skład dzisiejszego 
Województwa ucierpiały skutkiem 
wojny w latach 1914—20 w sposób 
najbardziej dotkliwy, tracąc prócz 
zniszczenia, wywołanego bezpośres 
dnio działaniami wojennemi, na zna: 
czeniu łącznika handlowego z bliskim 
Wschodem. 


| 
| 
| 
| 


z nim ziemie 


Dnia 26. kwietnia 1936 r., wieczos 
rem około godz. 21, doszło pomiędzy 
małżonkami do gwałtownej scysji, 
której świadkiem był obecny wówe 
czas u nich p. Żybaczyński, Chorąży 
był nietrzeźwy. W pewnym momens 
cie osk. Stępień wyjął rewolwer, zas 
repetował i strzelił za uciekającą ż0s 
ną. Kula utkwiła w drzwiach. świadek 
Żybaczyński uspokoił nieco chorążee 
go i wyszedł z domu, celem zawoła» 
nia żandarmerji. Znalazłszy się sam z 
żoną chorąży, kazał jej otworzyć 
drzwi (zamknęła się w drugim poko» 
ju) i uspokoić płaczące dzieci, Kiedy 
wróciła — doszło do nowej awantury 
i szamotania się, Chorąży dobył po 
raz wtóry rewolweru. Pierwszy strzał 
trafił w stół. Druga kula była celna i 
trafiła š$. p. Genowefę w piersi, prze- 
rywając aortę. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Zabójca nie zgłosił się u 
dowódcy żandarmerji z meldunkiem 
o zabójstwie. Wprost przeciwnie; u 
łożył pistolet w pobliżu zwłok żony, 
tak ażeby upozorować samobójstwo. 
Niewiadomo dlaczego tak postąpił. 
Cała tragedja tonie w oparach alkos 
holu i trudno jest zrozumieć istotny 
jej przebieg. Chorąży jest kawalerem 
kilku chlubnych odznaczeń, a m. in. 
ma order Virtuti Militari V kl, 

Świadkowie zeznają zgodnie, że żo: 
na jego była neuropatką i hist 
ką: zatruwała mężowi życie nieuza« 
sadnioną _ podejrzliwością. Umysłoe 
| mtiioteńcniuńwicj 


Dopiero ustanowienie 
siedzibą Województwa, dało może 
ność nietylko szybkiego nadrobienia 
doznanych strat wojennych, lecz pode 
moslo miasto do obecnego poziomu. 

Podobnie całe terytorjam Woje: 
wództwa podniosło się znacznie pod 
względem ekonomicznym i gospodare 
czym, wyrównując nietylko straty za: 
dane wojną, ale wykazując na każdem 
polu silny rozwój i znaczny dorobek, 
jak to wskazuje statystyka, 


To też społeczeństwo miejscowe dos 
cenia należycie tak ważny dlań dzień 
i. września 1921 r, jako zapoczątko» 
wujący nowy etap w wielkim dziele 
rozwoju. 


Tarnopola 


nictwo artystyczne prowadzi Roman Wra. 
ga. Reżyseruje St. Tarnawski. M 
h! 
I 


Następne przedstawienie operowe „Faust 


— 15 b. m. 

— TEATR ROZMAITOŚCI. Ciesząca się 
niezmiennem powodzeniem wśród publiczno 
ści lwowskiej farsa Fennequina i Vebera | 
„Pani Prezesowa', powtórzona zostanie dziś 
o godzinie 8smej wieczorem w czołowej ob» 
sadzie, po cenach najniższych. Będzie to | 
przedostatnie przedstawienie tej sztuki, 

— PREMJERA KORJOLANA. Premjera 
nieśmiertelnego dzieła Szekspira, która bę: 
dzie równocześnie otwarciem sezonu teatral 
nego 1936.37, odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim 17 b. m. 

— PRZYJAZD PARNELLA DO LWO. 

WA. Sławny na cały świat balet Parnella, 
który święcił triumfy we wszystkich stolł- 
cach Europy, roznosząc szeroko sławę tańe 
ca polskiego, przyje: wraz ze swoim kie 
rownikiem do Lwowa i wystąpi w Teatrze 
Wielkim pod koniec tego miesiąca. 
— POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA. 
liedziele, dnia 13 b, m., jako popolu- 
a popularna, po cenach najniższych, 
nie szerokich sfer Lwowa, powtó- 
stanie komedja Bus-Feketego „Tra 
fika Pani Gencrałowej" z Janiną Martini w 
roli głównej. 


— MAGAZYN POŚCIELI R, DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, ma- 
terace, przerabia kołdry po 4 zł, materace 
po 6 przyjmuje pierze do prania. tel. 

715 


294.81. 
— „BAJKI DLA DOROSŁYCH" w Te- 
atrze Wyobraźni. Młoda jiteratka lwowska 
Roma Kristjanówna, opracowała dla radja 
„Kantatę cinną* Józefa Wittlina i bajkę 
„O Kasi i królewnie" Lucjana Rydla, zas | 


reżyser Wktor Budzyński nadał bajkom tym 
groteskowo + komiczny charakter, przy za- 
chowaniu całego uroku wspomnień dzieciń- 
stwa. Stworzoną w ten sposób całość, nada: 
je Teatr Wyobraźni ze Lwowa, jako słucho- 
wisko „Bajki dla dorosłych” dziś w czwar- 
tek, o godzinie 20.00. 

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO- 
WE. Stanisław Rogowski opowie radjosłu- 
chaczom w czwartek o godzinie 18.05 o Zas 
mościu, mieście św. Tomasza. — O godzinie 
22,00 nadaną będzie pogadanka p. t. „Sport 
we Lwowie”. 


WAZNE DLA PRZYJEZDNYCH! 


Nowe gatunki WEŁNY na garsonki, 
stroje narciarskie poleca bardzo tanio 
„DOM WŁÓCZKI:, Sykstuska 2 
Na składzie pończochy, rękawiczki 
i guziki 1198 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego* 


Hr. Plater Teresa, wł. dóbr — Moszków, 
Bogusz Adam, wł. dóbr — Derewlany, Nies 
mierko Stanisław, Sędzia Apel. z rodziną — 
Staszów, Zaborski Bronisław, sędzia z ros 
dziną — Warszawa, Panecki Antoni, wł. 
dóbr z małżonką — Ostrożce. Inż. Florian 
J- W. — Limanowa, Sagare Alfred, właść. 
dóbr — Wisłoboki, Sarna Stanisław, dys 
rektor — Warszawa, Kubica Władysław, 
dyrektor fabryki z małżonka — Sanok, Inż. 
Hand Karol z małżonką — Borysław, Hers 
manowski Roman, kupiec — Toruń, Roth 
Norbert, kupiec — Warszawa, Żarnowski 
Jerzy, kuviec — Łódź, Schweisser Kazie 


[i 
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wość miała lotną, zabarwioną na smue 
tno. Opowiadała swoim koleżankom 
o swoich przeżyciach intymnych, ża+ 
ląc się, że mąż jest anormalny. 
Rozprawa chorążego Stępienia pos 
trwa kilka dni, Przewodniczy major 
Ks, S. dr. Duczyński, oskarża prok. 
dr.  Habusia =: Żelichowski, broni 
adw. dr. Alexandrowicz. Do rozpras 
wy powołano biegłych psychjatrów, 
dra Latyńskiego, lekarza Zakładu 
Kulparkowskiego i kpt, dr. Kacza: 
nowskiego ze Szpitala wojskowego, 


Teroryści z ulicy Lwiej 


(B.) Przesławny papa Tasiemka i 
równie sławny terorysta Hipko = was 
tjat, znaleźli we Lwowie naśladow» 
ców. Są nimi 20-letni Chaim Abra: 
ham Izak  Meiseles, f. Laszczower i 
drugi pracownik krawiecki Bernard 


| Jannebaum. Według aktu oskarżenia, 


dnia 4 września obaj wymienieni 
wtargnęli do pracowni krawieckiej 
Rosenstrauba na Zamarstynowie (ui. 
Waska 6) i przemocą zmusili tam zas 
jętego Majera Schneidera do porzuce- 
nia pracy. Pobili chłopca i wynieśli 
go na ulicę, gdzie podarli na nim u- 
branie, Gwałtem ciągnęli go pozatem 
do lokalu Zawodowego Związku kras 
wieckiego przy ul. Lwiej, W, pewnym 
momencie chłopak wyrwał się, a żona 
jego  chlebodawcy,  Rosenstraubowa, 
zawiadomiła o wszystkiem VIII, Kom. 
P. P., który  wygotował doniesienie 
do sądu, Obaj oskarżeni należą do 
Zawod. Związku żydowskich pras 
cowników krawieckich, Tu można mie 
mochodem dodać, że władze bezpies 
czeństwa rozwiązały już raz taki 
Związek krawców za komunizm. 
 EATEPTTEPPEYEA RECZNE RAE WY CERCA ZY EC 
kupiec — Stanisławów. Trzciński F. 
wł. dóbr — Dynów, Dzickowski Stanisław, 
leśnik — Cunań, Chomski Witołd, nadle» 
śni: z małżonką — Cumań. Dr. Blażes 
jowski Bolesław, adwokat z małżonką — 
Równe, Żelcziecki Jacy! ziemianin — Iwa» 

K: i Jerzy, ziemianin — Las 
zczekotowie Juljuszowie, wł. 
dóbr — Rodatycze, Starowiejski Stanisław, 
wł. dóbr — Łaszczów, Drożdziński H., kus 
iec — Pińsk, Chamajdes Michał. dyr. fas 
ryki — Katowice, Pępkowska Anna, żona 
prof. gimn. — Kraków, Inż. Adamek Ans 
toni — Poznań, Bleicherowa Klara, żona 
adwokata — Czortków, Rymkiewicz Wans 
dalin, radca — Warszawa, Wadzyńska Zoa 
fja — Poznań, Mikułowa Jadwiga, żona 
urzędnika — Kosów, Fuchs Karol. wł. dóbz 
— Złoczów, Wolańska Julja, wł. dóbr — 
Grzymałów, Hr. Rey Ludwik, wł, dóbr — 
Psary, Jabłkowski Zbigniew,  przemysło» 
wiec — Warszawa, Osmólski Marjan, wł. 
dóbr — Góra, Inż. Cegielski Ryszard z ros 
dziną — Warszawa, Major Niekrasz Antos 
ni — Warszawa, Harasymowicz Tadeusz, 
przemysłowiec — Warszawa, Lenartowicz 
Kazimierz, wł. firmy — Warszawa, Lorja 
Paweł, fabrykant — Bielsko. Ehrenberg A» 
dam, dyrektor — Tychy. Hofner Kalman 
przemysłowiec — Kraków, Bodrechowski 
W. — Łódź, Kapliński Marjan, przemysło» 
wiec — Toruń, Komarnicki Woicicch — 
Bruszmowice. Talma Ryszard, urzędn. pańs 
stwowy — Warszawa, Czaplicka Tanini — 
Warszawa. 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 
znana z solidności F-a 


KAROL SCHORER: 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


Wystawiamy na Targach Wschodnich 
w Pawilonie Sztuki 


— WYSTAWA MODELI I PROJEK- 
TÓW PANORAMY PLASTYCZNEJ STA! 
REGO LWOWA W FOYER TEATRU; 
WIELKIEGO. Niezwykła wystawa Panora=* 
my Plastycznej Starego Lwowa, zorgaqizos 
wana przez inż. Janusza Witwickiego z na- 
kładem wielkiego trudu, została otwarta z 
dniem dzisiejszym w salach foyer Wielkie 
go Teatru i jest otwarta aż do odwołania 
codziennie od godziny 10 do 4. Bi 
ściowe do nabycia w kasie Teatru ( 
go. 


Like 


Str. 10 


— DO POLAKÓW LWOWA! 
stan posiadania we Lwowie kurczy 
dnia na dzień. Nastała ostateczna chwila bi 
śmy się złączyli do obrony polskości Lw» 
wa. W pojedynkę nic nie poradzimy, 

Z taką przewodnią myślą powstaje we 
Lwowie jedyne polskie Towarzystwo Wla- 
ścicieli Nieruchomości Miejskich we Lwse 
wie (5-20 Maja 2, tymczasem przy Stowa« 
zyszeniu Kupców i Przemysłowców Pol- 
telefon Nr. 219-77), które postawiio 
Sobie za zadanie złą: iwszystkich Po. 
laków chrześcijan do wspólnej pracy nie tyl 
ko nad obroną, ale i nad rozs: 
skiego stanu posiadania przez 
gólne i indywidualne, Musimy odrobić to, 
cośmy przez  tyloletnią naszą opieszze 
łość stracili. Towarzystwo zapewnia także 
wszystkie korzyści materjalne, jakie dają os 
ne Towarzystwa Właścicieli Nieruchomości. 

Prosimy © nawiązanie łączności pod po- 
wyższym adresem w godzinach przedpołu» 
dniowych. — Polskie Towarzystwo Właści. 
<ieli Nieruchomości Miejskich we Lwowie. 


“ =- LIGA MAŁYCH MATEK. Kierowni- 
atwo kursu „Liga małych matek" zawiada» 
mia, że podania o przyjęcie na termin je- 
sienny, przyjmuje codziennie do dnia 19:g0 
września w lokalu Miejskiej Stacji Opiekt 
nad matką i dzieckiem ul. lorążczyzny 22, 
parter od $—15-tej. 

— WYSTAWA. SYBIRU. Wystawa „Sy» 
bir w martyrologji Polski porozbiorowej”, 
"otwarta codziennie w pałacu Biesiadeckich 
(pl. Marjacki 10) w godzinach od 10—14, 
dla wojskowych, mło: 

zbiorowych 20 gr. 

= WYSTAWA - STOISKO POLSKIE 
GO RADJA otwarta została w Pawilonie 
"IX. „Targów Wschodnich". Ciekawie przed 
stawiają się wykresy i  grafikony, piękny 
model nadawczej anteny nowoczesnej. 
Pozatem widzimy tam zdjęcia fragmentów 
nowej 50 KW, Stacji Nadawczej, fotografje 
Dyrekcji Polskiego Radja, zespołu Rozgło. 
śni Lwowskiej i Wesołej Fali. Publiczność 
zwiedzająca stoisko, otrzymuje zajmujące 
broszury o radjofonii. 


Pols i 


— NA TARGI WSCHODNIE DO LWO 
WA. Na skutek starań Ligi Popierania Tue 
rystyki, uruchomi Dyrekcja Kolejowa w 
dniu 13 września 1956 r. szereg pociągow 
popularnych do Lwowa, celem umożliwie: 
nia szerokim masom naszego społeczeństwa 
zwiedzenia Targów Wschodnich, które w 
tym roku są naprawdę imponujące tak co 
lo rozmiarów jak też i co do rodzajów eks 
ponatów. Silnie reprezentowany jest nietyte 
ko przemysł i gospodarstwo krajowe, ale 
również cały szereg poważnych firm zagras 
RD bierze udział w tegorocznych Tar 


Przemyśla godz. 7,35, 
cena 4.10 zł, ze Stryj godz. 8.19 cena 3,50 
zł, z Borysławia godz. 7,05 cena 460 zł, 
ze Sasidzwćwa godz. 7.37 cena 5.10 zl, 
ze Złoczawa godz. 8.05 cena 3. ro akoz Tar 
nopola godz, 6.42 cena 5.10 zl 

W cenie biletów mieszczą e "nietylko kos 
szty przejazdu w obie strony, ale również 
opłacony jest wstęp na Targi Wschodnie, 
na wystawę ochrony lasów i wystawę Ło. 
wiecką. programie, oprócz wspomniae 
nych imprez, znajduje się jeszcze wieczór 
Góralski i widowisko historyczne Jan III. 
pod Lwowem. 

— NA ZAWODY PIŁKARSKIE NIEM: 
CY — POLSKA DO WARSZAWY, — 
Dnia 13 września b. r. odbędą się w Ware 
szawie zawody piłkarskie Polska Niemcy. 
Chcąc umożliwić naszym sportowcom i 
zwolennikom piłkarstwa wzięcie udziału” w 
tych zawodach, Liga Popierania Turystyki 
organizuje wycieczkę pociągiem populars 
nym do Warszawy. Bliższe szczegóły w nar 
stępnym komunikacie. 


EP RRRAĘ 


— ZMARLI WE LWOWIE. Hersz Sterna 
feld lat 50, kupiec. — Rózia Halpern lat 45, 
żona kupca. — Stanisław Kalinger lat 58, — 
Herman Stachel lat 57, — Majer Wass: 
stein lat 80, — Lea Pelsel lat 22, — Rózla 
Flecker lat 75. — Ryszard Zapałowicz lat 4. 
Bazyli Rudek lat 48. — Stefan Szuplak lat 
70. — Michał Szychowski lat 38. — Mikos 
łaj Guła lat 59, — Józefa Kijak lat 95, 
Marja Fekete lat 75. — Antoni Wynarczyk 
lat 23. — Spirydjon Grześ lat 25. Frymeta 
Winter lat 64. — Józefa Szemela lat 35. — 
Anna Wysocka lat 62. Agnieszka Kostew 
ka lat 45, — Franciszek Wilczek lat 37. 


PAPANE A ESETEIT EREE 
WYPADEK SAMOCHODOWY 


(a) Samochód prywatny, prowadzos 
ay przez właściciela Albina Filipowi« 
cza, przemysłowca, najechał wczoraj 
przed południem na ul. Janowskiej na 
Jana Danyłę, który upadł na jezdnię i 
doznał lekkich kontuzyj. Danyło do: 
znał wypadku skutkiem własnej nies 
ostrożności, wybiegł bowiem z poza 
wozu tramwajowego tak nagle, iż kie» 
rowca, zresztą powoli i ostrożnie jas 
słący, nie mógł już wstrzymać wozu. 


ŚMIERCIĄ OKUPIONY ATAK 
NA CUDZĄ WŁASNOŚĆ 


(a) Donieśliśmy w niedziele o zna- 
tzieniu na wzgórzu obok ul. Torosie» 
wicza zwłok notowanego włamywa» 
cza mieszkaniowego. Michała Sawus 


ERZIENNIĘ POLSKI" 


„.'a. *. września 1936, 


Nr. 250. 


Dramat lwowski zprzed 350latw Teatrze Wielkim 
Plany i zamierzenia dyr. Horzycy w nowym sezonie 


(p) W teatrach miejskich we Lwa- 
wie rozpoczyna się nowy sezon. Celem 
zasięgnięcia informacji co do bieżącego 
i przyszłego repertuaru sceny , lwows 
skiej, zwróciliśmy się po informacje 
wprost do dyrektora teatru Wilama 
Horzycy, który oświadczył, co nastę- 
puje: 

— Wchodzimy: w sezon teatralny, 
który stoi pod znakiem uczczenia wies 


kopomnych zasług Wojciecha Bogu- 
sławskiego. W Warszawie dnia 27:go 
września br. odsłaniają pomnik Bogus 


sławskiego, Człowieka tego śmiało mos 
žna nazwać ojcem sceny polskiej i zara: 
zem ojcem sceny lwowskiej. Grał tu za 
dwoma nawrotami. Drugim razem prze 
bywał we Lwowie lat cztery. Tu napisał 
i wystawił „Spazmy modne", sprowa: 
„dzając na scenę lwowska momenty nies 
znanej wtedy nowoczesności. 

W r. 1799 Bogusławski wystawił po 
raz pierwszy we Lwowie „Hamleta" 
Szekspira. Sława tego przedstawienia 
dotarła do naszych czasów, aczkolwiek 
nie wiemy nawet, kto wówczas grał ror 
lẹ Hamleta, Bogusławski nie miał leks 
kiego życia, Był twórcą a zarazem męs 
czennikiem polskiej sceny. Po Warsza- 
wie, najbliższem jego sercu . miastem, 
był Lwów. Przeto miasto nasze must 
go uczcić specjalnie. Wystawimy więc 
„Spazmy modne”, |lwowską komedję 
Bogusławskiego. 

— Czy na tem skończą się uroczysto» 
ści ku czci zasłużonego dla sztuki pol- 
skiej artysty? 

— Zdaniem mojem — mówi dyrek» 
tor Horzyca — na wysławieniu jednej 
sztuki uroczystości ku czci Bogusław» 
skiego nie skończą się i Lwów znajdzie 
jeszcze inne formy uczczenia pamięci 
ojca sceny polskiej, 

— A pozatem....? 

— Jak'panu wiadomo, panie redakto 
rze, zaczynamy sezon  „Koriolanem”. 
Korjolan jest arcytworem szekspirowe: 
go ducha. W Korjolanie należy podkre 
Ślić istnienie tragedji Korjolana, analo+ 
gicznej do tragedji Hamleta, Gwałto» 
wne zetknięcie się wielkiej indywidual+ 
ności z tłumem — niezdolność Korjolar 
na do zapanowania nad proletariatem 
Rzymu i w rezultacie katastrofa wspa» 
niałego człowieka — wszystko to razem 


za w sumie tragiczny splot wyda: 


Słowa dyrektora Horzycy milkną na 
chwilę. Jest godzina 10-ta wieczorem. 
W kuluarach teatru: cisza, Za oknami 
zgęstnieje noc. Z tej ciszy wykłuwa się 
nagle równy, nieco podniesiony głos 
naszego rozmówcy, 

— Przytaczając słowa  Przybyszew= 
skiego możemy o Koriolanie powie- 
dzieć, że w sztuce tej „niema nigdzie 
winy — jest tylko kara", 

— A jak panie dyrektorze przedsta: 
wia się "polski repertuar na czas najs 
bliższy? ki 

— Przystępujemy: do rzeczy, które 
mogą dziwić. W ostatnich czasach „za 
chorowałem"* na sympatję do antyku. 
Z pierwszych sztuk, jakie w niedales 
kiej przyszłości zamierzam wystawić, 
to stara komedja plautowska „Trimus 
mnus". W XVI. wieku przełożył ją 
Ciekliński na język polski. Sztukę wys 
dano w r. 1597 w Zamościu. Komedja 
może Lwów specjalnie interesować dla» 
tego, iż Ciekliński całą akcję latyńską 
spolonizował. Przeniósł, przesadził i 
dosłownie zakorzenił stosunki greckoś 
rzymskie do Lwowa, Już z prologu mos 
żina wywnioskować, że tłumacz widział 
sztukę oczyma wyobrażni, graną natle 
panoramy Lwowa. „TIrimumnus* jest 
najstarszą lwowską komedią. Dotych» 
czas nigdy jej nie grano, Będzie to je- 
dyna w swoim rodzaju prapremiera po 
350 latach zapomnienia, 

— Jakie są jeszcze dalsze plany pana 
dyrektora? 

— Zamierzam wystawić „Odprawę 
posłów greckich" Kochanowskiego. == 
Dzieło Jana z Czarnolasu urodziło się 
z takiej głębokiej miłości i z tak wiels 
kiej troski o Polskę, że nie wahałbym 
się nazwać „Odprawy posłów” 
„Dziadami* XVI. wieku. 

—'A'co pozatem? Czy teatry lwow- 
skie będą grywały obcych autorów, 

— Obcych? == Oczywiście. PBędrieć 
my grali Pigmalion" Bernarda Shawa, 
Wypadnie to akuratnie w osiemdzie« 
siątą rocznicę urodzin wielkiego Angli 
ka. Bedzie też jeszcze jeden utwór ans 


gielski — „Hassan — czyli zinta droga 
do Samarkandu" Elroy Flecker'a, jes 
dnego z najwybitniejszych poetów 


Wielkiej Brytanii z lat tuż przed woj: 


śmiertelnie 
W pierwszej 


ły, postrzelonego 
nieznanego sprawcę. 
chwili myślano, iż Sawuła padł cfiarą 
złodziejskich porachunków. docho« 
dzenia jednak ustaliły, postrzelony 
on został w chwili, gdy usiłował wła- 
mać się do pewnej willi przy ul. Sier- 
powej. Dochodzenia trwaja 


SPRYTNY OSZUST SPRZEDA» 
WAŁ CUDZE KARTOFLE 

(a) Na jakie oryginalne pomysły zda 
bywają sie lwowscy oszuści, — świad: 
czy doniesienie Stefaqa Chamulaka, 
gospodarza z Horożany Wielkiej, w 
pow. rudeckim. Chamu!lak przywiózł 
wczoraj ze wsi do Lwowa znacznie; 
ilość kartofli celem sprzedaży giv 
przejeżdżał ul, Gródecką. zatrzymał go 
jakiś osobnik, oświadczając ść 
zakupna wszystkich kartofli. 
obaj cenę i gospodarz ce był zadə: 
wolony, iż odrazu, bez wiclszego kłos 
potu, sprzeda kartofle i powróci do da. 
mu. Zgodził 
pującegc, by z wozem z 
sklepy, które u niego zamówi! 
fle, I pojechali... 

Nieznajomy zatrzymywał wóz przed 
jednym i drugim sklepem, oferując 
niską cenę, zyskiwał nabywcę, poczcie 
wy gospodarz znosił z wozu worek do 
sklepu, a oszust pobierał pieniądze, 
W ten sposób w ciągu niedługiego cza 
su wóz był już próżny. Gdy ostatni wo 
rek gospodarz zaniósł do jakiegoś skle 
pu przy ul. Rze 
nąwszy wszystkie pieniądze, 


śladu. 


przez 


się nawet na warunek ku: 
żał pod 
y karto- 


źnickiej, oszust, zagars 


zbiegł bez 


| 
| 
| 
| 
f 
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UJĘCIE ZABÓJCÓW 
Piszą ze Stryj 


Bratkowce zwłoki 


mężczyzny. Jak wykazały dochodzes 
la, był to Jakób Braunstein robotnik 
drzewny, notowany komuni- 


tarz Związku zawodowzgo Soan 
ków drzewnych. Ponieważ - jak 
twierdziła rodzina — tragicza,e zmarly 


miał przed śmiercią przy sobie paręset 
złotych, będących częściowo v!asno- 
ścią jego a częściowo Z. Z., a rzy nim 
ich nie znaleziono, zachodziła pi 
puszczenie, iż podłożem moidersiwa 
była chęć rabunku, 

Po parodniowem śledztwie =tdała się 
P. P, ująć sprawców mordu; s : 
tro Tkacz i Petro Faraszc 

działacze ruscy, mający i tak wi 
dać przed sądem za udział w zajs 

„Makówce', Mord miał podłoże 
PIEGA rabunkowe 


Dziki wybryk dozorcy domu 

Piszą z Warszawy; 

Dora domu przy ul. Twardej 52, 
Marjan Iwaniak, schwytawszy wałę: 
sającego się na podwórzu kota, wsa« 
dził go do bańki po mleku i za 
mknąwszy hermetycznie wrzucił na 
platformę, należącą do mleczarni Zele 
mina Piórowicza. 

Gdy w mleczarni otworzono, bań: 
kę, znaleziono dogorywającego z bras 
ku powietrza kota. 


ną. Utwór nigdy właściwie grany na 
scenie nie był. 3 

— Czy moglibyśmy wiedzieć, jak 
przedstawia się repertuar lekki? 

— We Lwowie musi się grać „prze- 
kładańce", W listopadzie ujrzymy jās 
kąś komedję muzyczną. Być może 
„Kawiarenkę* Tristana Bernarda, 
Być może, że będzie coś innego. 

— A wielki repertuar? 

— Będzie wyglądał imponująco. 
Scena lwowska wystawi dzieło nales 
żące do arcytworu ducha niemieckie» 
go, mianowicie „Księcia Fryderyka 
Humbuga“, Henryka Kleista. Niezwy 
kły to utwór. Z szczerą, a może na: 
wet brutalną siłą Książę Humbug po» 
zwala dojrzeć widzowi patos jaki zas 
warty jest w zasadzie dyscypliny za» 
równo wewnętrznej jak i zewnętrznej, 
spolecznej. Książę Humbug za niewy* 
konanie rozkazu sam siebie musi wy« 
dać na śmierć. I wydaje się, Jest to 
gest, który ma w sobie coś z potęgi 
tych wielkich ludzi, którym dane jest 
tworzyć niezdobyte przez czas organi» 
zmy dziejowe („Volksfiihrer"). 

Chciałbym pozatem, ażeby iwow: 
skie teatry zagrały choć jedna sztukę 
francuską. Może to bedzie „Sala 
Crou" może „Amiela”, a może wrer 
szcie ooś innego. 

— Czy to już wszystko? 

— Takie są moje perspektywy m 
najbliższe miesiące. Pozatem chciał. 
bym na marginesie, co nie lest równo* 
znaczne z marginesowem potraktowa» 
niem, wspomnąć o dramacie Norwida - 
„Za kulisami“ w opracowaniu mos 
jem. Trudno jest coś zgóry powie» 
dzieć. Sztukę wszyscy będziemy oglą: 
dali i osądzimy poziom jej wystawie« 
nia. Co pozatem? A no. pozatem 
walczę z trudnościami. Przedewszyste 
kiem z trudnościami naturv finans 
sowej. Ą 

Pragnieniem mojem jest, ażeby tear 
trv miejskie we Lwowie w. dalszym 
ciągu uczyły myśleć po polsku o rze: 
czach, które są wiclkie, dobre, twór: 
cze i szlachetne. Takie jest moje pra” 
gnienie. 
WTTREWCZZZESZYEYE | 


lu jest niewidomych? 


Statystyka 


oblicza liczbe ociemnia: 
łych na kuli ziemskiej na dwa miljo* 
ny czterysta tysięcy. Oczywiście licze 
Ea to niedokładna. W przybliżeniu 
nożna powiedzieć, że jeden niewido+ 
my przypada na 1000 do 1500 ludzi. 
V krajach o zdrowych warunkach 
ycia i zarazem o wysokiej kulturze, 

stosunek ten spada do 1 na 2300; 
w krajach o klimacie dla oczu niebez: 
piecznym i niskim poziomie higjeny 
wsvasta do l na 600 i 1 na 500 osób. 
Wśród niewidomych przeważają męże 
to skutek wypadkó 
przy pracy. Ślepota najczęstsza. jest 
wśród lu starych. Lecz 30 proc. 
ogólnej liczby niewidomych straciło 
ok już przed 20 rokiem życia, a 
dzy 20-:vm a 45 rokiem, 
zczęśliwymi leży wiel< 
zmat życia. Potrzebują oni różnoć 
1odnej pomocy społeczeństwa, spe: 
alnego wychowania i wykształcenia 
lędnie recdukacji, W Polsce w o- 
statnim spisie ludności nie uwzglę: 
dniono rubryki niewidomych, a po- 
dni był bardzo niedokładny i nie- 
letny. Podawał on w vrzybliż 
niu 20,000, ale liczba ta najprawdopo= 
dobniej jest o wiele niższa od rzecz 
wistej. Warunki wychowania niew. 
domych pozostawiają w Polsce je- 
szcze wiele do życzenia, Zagadnienie 
to nie jest proste, Pierwszym obo: 
wiązkiem społeczeństwa wobec niewi- 
domych jest poznanie tei złożonej, 
bolesnej sprawy niewidomych. 

Dnia 15 i 14 września odbedzie się 
w całej Polsce zbiórka na niewidome 
dzieci w Laskach, Każdy grosz bę: 
dzie z wdzięcznością przyjęty. 

Biura zbiórki: ul. Fredry 3, parter, 
telef, 271-05. 


INFORMATOR 
TANIEGO ZRODŁA ZAKUPU 
(ZEE EESE T S EE TA 


Wytwórnia fortepianów, 
pianin, fisharmonij 


Szkielski 
Lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23 

Kupno «sprzedaż instrumentów nowych 
1 używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347 


Ponownie otwarty SALON MÓD 
ST. TOMASZEWSKA 


Lwów, ul, Akademicka 22, I. p. 
Telefon 118 - 94 1177 


WYTWÓRNIA ARTYST. MEBLI NOWOCZESNYCH 
PROKOPEK WŁADYSŁAW 
Lwów, UL. ZIMOROWICZA 6 

Telefon 248-25 
Wykonuje: pokoje kombinowane, 
tapczany, fotele, krzesła i stoły, nowo- 
czesne garnitury klubowe, story do 
okien, tapetowanie pokoji, dekoracje 
wnętrz według własnych i dostar- 
czonych rysuńków szamana 
WŁASNA PRACOWNIA TRPICERSKA $ 


FUTRA 


nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej 


u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p. 


Firma chrześcijańska. mmm Futra do 
przechowania przez lato. 896 


FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki: 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
mea 
656 


Telefon 235-21. 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE @ NA RATY 
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 

POLECA 


Barwik - Borzemski 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 99] 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow ut. nauica 21 
r) 
PRACOWNIA FUTER 
MARJANA SABATA 


Lwów, UL. MAŁECKIEGO 9 


(boczna Zimorowicza) 


wykonuje 
wszelkie futra damskie i męskie, 
oraz przeróbki i modernizację 
po cenach najniższych 


1095 


mó MEBLE 


pialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
S PRSE meskie skromne i wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzuj. 13 


damskie i męskie, młastowe i podróżne 
po niebywale niskich cenazn 


wykonuje solidnie, 

UTRA wedlug Eo aE mody 
pracownia 

á. kuźmińskiego 

Lwów, ulica PIEKARSKA |. 31 


Przyjmuje futra do przechowania przez 
lato. 1119 


| 


Z Tarnopola 


Z LOTU TURYSTYCZNEGO DO 
PORTUGALJI powrócił do kraju i 
przejeżdżał przez nasze miasto znako* 
mity pilot por. dypl. w stanie spocz. 
dr. Czarkowski + Golejewski. 
LĄDOWISKA DO LOTÓW PRO: 
PAGANDOWYCH wyszukiwał ba: 
wiący w naszem mieście wiceprezes 
Aeroklubu Krakowskiego mir. pilot 
dr. Michalik. 

KAMIENIAMI NA POGRZEB 
ŻYDOWSKI rzucano dnia 50 ub. m. 
z cmentarza cerkwi OO. Redemptory: 
stów. Delegacja żydowska u OO. Re- 
demptorystów uzyskała zapewnienie 
rania winowajców, o ile się ich 
wykryje.. 


Z Przemyśla 


KRADZIEŻ. Samuel Rymer, zamie- 
szkały przy ul. Rogozińskiego 30, za« 
meldował Wydz. śledcz., że skradzio» 
no mu z mieszkania 612 zł, w gotów: 
ce, 2 złote zegarki damskie, 1 zegarek 
„Omega” ze złotym łańcuszkiem, 1 
obrączkę złotą i zastawę stołową. - Za 
sprawcą kradzieży wszczęto poszuki: 


wania, ò 
PRZEZ ZMIANĘ KOPERT, 
SKRADŁ STEMPLE WARTOŚCI 


100 ZŁ. Do sklepu. tytoniowego Kis 


Rup Rodaka 
u BUJAKA 


Lwów, ul. Kopernika 4, tel, 218-34 


Kodak Baby zł. 12*50 
Kodak Bullet zł. 20*— 
Kodak Jiffy zł. 35— 
Cenniki bezpłatnie 


=HAYA PUDER. 


= NDERON 1 TIKREM 


PN DLA ZDROWIA D DZIECI 
[BO BASIC Wł VETOO, 


WODY MINERALNE 


sztuczne możecie przystosować. 
w domu, posiadając tabletki mine- 
ralne musują 


ĄSECKIEGO 
Bilin, Ems, Karlsbad, Kissin ma 
Marienbzd, Vichy, Wildungen I 

„we flakonach po 20, 40 i 80 tabletek 


pa aj 

Mie wyiutajcie swoich sieniędzy 
kupując tandetą skiepową szumnie rekl: 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie ble 
wstąp | oglądnij wytwórnię, suszarnie itap: 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne wedlug 
wzorów. Ceny niebywale niski. 
=s spłaty bez weksli. 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynki ACME Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 


a dogodne 
maoan 


września br. dodajemy karnisze bezpłatnie, i 
3 863 


Bon przedłożyć. 


NUKUSUDERNERUNANNAJUNNGUNNEM 


LOZKA trzeć 


dnne I służbowe, siatki 
do łóżek  tapczanów 

+ fabryki 
KOHRAD-IARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Mie MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 
NUBUZNUZSNUZADUNUBNNUCHNIZANA 


PAMIĘTAJ 


że NABE pamiątki z Targów Wschod. 


'NABĘDZIESZ 


jedynie w znanej ze solidńości 
PERFUMERJI 


k FEDERA 


Lwów, ul. Sykstuska T 


Fila: ul. Kopernika 15a 
Każdy kupujący otrzymuje darmo piękną 
piłkę gumową, 993 


najnowszych | 


| mik 


Str. 11 


wej przy ul. Franciszkańskiej 1, 


i zgłosił, się nieznany osobnik i kazał sos 


a 


bie zapakować towary i stemple na 
sumę 100 zł. Właścicielka włożyła je 
do koperty. W pewnej chwili ów osos 
bnik zażądał notesu. Ponieważ p. Kus 
mikowa nie miała żadnego notesu, 
spryciarz zostawił zakupiony towar i 
wyszedł mówiąc, że wróci za chwilę. 
Po pewnym czasie p. Kumikowa za* 
uważyła z przerażeniem, że w kopers 
cie ze stemplami znajduje się zwitek 
papieru gazetowego, Sprawca znikł w 
niewiadomym ` kierunku. Zaznaczyć 
należy, że podobny fakt miał miejsce 
w dniu 29 ub. m: w Przeworsku. Za 
złodziejem wszczęto poszukiwania, 
Z PRACY FILANTROPIJNEJ. W 
niedzielę, 6 b. m. odbył się mecz piłki 
nożnej na boiska H. K, S} „Czuwaj“ 
Adwokatów, 


pomigi reprezentacją , 
a entacją Lekarzy. Przegrali 
Adwokaci w stosunku 5:6. Licznie 


zgromadzona publiczność entuzjasty* 
cznie witała graczy. Czysty dochód 
przeznaczony na wdowy i sieroty po 
Lekarzach i Adwokatach. Wieczorem 
odbył się dancing w kawiarni „Ros 
ma”, 
Z Kołomyji 
M 

CIAŁO NOWORODKA PORZU» 
CONE PSOM. Dnia [ b. m. znalezio* 
no na pastwisku w lIlińcach zwłoki 
noworodka, wleczone przez psy po 
temże pastwisk! Zwłoki znaleziono 
bez głowy i k yn dolnych, wsku* 
tek czego komisja sadowo + lekarska 


nie mogła” stwierdzić płci dziecka. 
Stwierdzono jednak, że dziecko przyź 
szło na świat żywe, i» śmierć zadała 


mu druga osoba. Post, P. P. przytrzyź 
mał Jełenę Nykorak, która parę dni 
temu powiła nieślubne dziecko, poż 
czem porzucił» je pod mostem w Iliń+ 
cach. 

ZNÓW TYTOŃ NIEMONOPO. 
LOWY.. Post. P. P. w Wołczkowcach 


przytrzymał Semena Abramiuka za to, | 


iż ten miał przy sobie 12 kg. niemos 
nopolowego surowca. tytoniowego, za: 
kupionego w plantacjach w Wołczkaś 
wcach. 


SWIĘTOKRADCY. W nocy na 5 
b. m. nieznani sprawcy usiłowali wła» 
mać się do cerkwi w  Zamulińcach, 
wywiercając 2 dziury w drzwiach. Nie 
mogąc dostać się w ten sposób do 
wnętrza, zaniechali : dalszego włamy: 
wania. 

Ci.sami, sprawcy tej samej nocy 
włamali się do miejscowego kościoła 
przez drzwi od Dostawszy 
się do wnętr: 


i do tabernakulum, 
tabernakulum głów= 
otworzyli kluczem, któż 
. Z przedmiotów do 
th niczego nie zabrae 


ry tam 
praktyk relig 
li. Skradli jed 
rozbiciu, okolo 25 zł. oraz 2 klucze, 
Dochodzenia prowadzi Post. w Maty: 
jewcach. 


Ze Stryja 


UROCZYSTE ZAWIESZENIE 
GODŁA PAŃSTWOWEGO W KO 
NIUCHOWIE. W nocy na 30 ub. m. 
zniszczył  mizznany sprawca godła 
państwowe o: portrety Prezydenta 
łka Piłsudskiego w 


szkole pow j w  Koniuchowie 
Stryj. W związku z tem, jak i ze 
wzgledu na rozpoczynający się rok 


szkolny odbyło się dnia 2, b. m. w 
/Koniuchowie _uroqzyste 
nowego godła i portretów. W uroczy: 
stości wzięli udział, oprócz kierowni- 
ka szkoły Djonizego Gogocia i naus 
czycielki W. Sojkówny, wójt gminy 
Grabowiec stryjski, J, Rosoł, wszyscy 
członkowie miejsqowej rady. szkolnej 
oraz tamtejszy proboszcz gr. katol. ks. 
Petruszewicz, który w swem przemó+ 
wieniu potępił nierozumne i bezcelo- 
we wybryki pewnej grupy ruskiej 


zawieszenie | 


| czeństwa, tembard 


i PÓŁ ROKU WIĘZIENIA. 


| Po przeprowa 


młodzieży, wyrażając jednak przypue ` 


as~ KRONIKA MAŁOPOLSKI "e" 


iż znieważenia godła dokos 
obcego terenu, chcąc szko« 
dliwe tego skutki ściągnąć na 'Konius 
chów. 

PAN TWARDOWSKI W KOŁO» 
MYJIL W tych dniach na ekranie kina 
„Mars“ w Kołomyji okaże sie epopea 
filmowa, osnuta na tle legend i podań 
ludowych, p. t.: „Pan Twardowski", 
Jako znakomity film polski, powinien 
„Pan Twardowski“ być oglądanym 
przez najszersze masy naszego Społe« 
, że obsada skła: 
pierwszorzędnych artystów. 


da się z 


polskich. 
Z Borysławia 


POŻAR NA KOPALNI NAFTY. 
W niedzielę wybuchł pożar na kopal 
ni Toniusin, własność firmy Stem w 
Borysławiu, Ogień zniszczył wieżę, 
wiertniczą, halę maszyn i urządzenia 


| szybowe, wyrządzając szkodę na kile 


kanaście tysięcy zł. Przyczyną men 
nicznana, 

OTWARCIE DOMU INWALI. 
DÓW W BORYSŁAWIU.  Odbyło' 
się tu uroczyste poświęcenie Domu 
Związku Inwalidów R. P. im. Mare 
szałka Piłsudskiego, ze współudzia» 
łem przedstawicieli władz państwo» 
wych, ze starostą powiatowym Wehrs 
steinem na czele, Przybyli również: 
przedstawiciele Zarządu miasta, przes 
mysłu naftowego i stowarzyszeń spo» 
łecznych oraz delegacja Zarządu Głó» 
wnego Związku Inwalidów z posłem 
Wagnerem na czele, Dom Związku 
Inwalidów powstał ze składek człon: 
kowskich przy wybitnem poparciu 
przemysłu naftowego z pośród które: 
go Koncern Malopolska przyczynił 
się znacznie do wzniesienia tego dos 
mu. Z okazji 15:lecia istnienia miej. 


scowego Kola Związku Inwalidów, 
Zarząd Związk czył dyr. Kon- 
cernu. Małopoiska inż, Wyszyńskieś 
mu adres d zynny. Dom Zwiąże 


ku Iawalidó 


est to piękna dwupie: 


trowa kamienica, wybudowana ko» 
sztem- 50,000 zł, mieszczą się w niej 
biura Związku, świetlica, czytelnie 


oraz mieszkania, 


ja niqi SZKŁ PORCELANA, 
Najtaniej szrucce 


w stuletniej firmie 


JAN QUEST 


LWÓW, RYNEK 37 
Telefon 247-37 

Z Jarosławia 

MAŁŻEŃSTWO SKAZANE PO 
Córka 
rzeźnika w Jarosławiu, Heidensteia 
nówna l2-letnia Leontyna, miała być 
świadkiem w procesie karnvm, wynis 
kłego z oskarżenia niejakiej Nadero: 
wej przeciwko Reginie Ingber, właści: 


cielce sklepu korzennego. Na kilka 
dni przed rozprawą, Ingberowa zas 
prosiła przechodzącą obok sklepu 
Heidensteinównę do środka. gdzie 


poczęła się wypytywać dziewczynkę, 
co ta zamierza zeznawać na nią przed 
Sądem. Rezolutna dziewczynka odpo: 
wiedziała, to zezna na nia, co jej 
o sprawie wiadomo. Za tą odpowiedź 
Ingberowa kilkakrotnie 
dziewczynkę po twarzy, 
Maks kopnął ją i wyrzucił ze sklepu. 


u 


Za dopuszczenie się tego czynu po- 
ciągnęła Prokuratura w Przemyślu 
stwo. do odpowiedzialności i 


skarżyła z artykułu 149 k, k. One- 
gdaj -odbyla się przeciwko Ingberom 
rozprawa przed Sądem Okregowym 
na sesji wyjazdowej w Przemyślu 
nym przewodzi 
dowym, w ie którego z 
kilkunastu świadków, przedłożonych 
Sądowi ze strony obu przeciwników, 
Sad skazał Maksa Ingbera i jego żos 
nę Reginę na kare więzienia po pół 
roku, 


——m PN ŚL 

CZWARTEK, DNIA 10 WRZEŚNIA 
6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
633 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. 
7.20 Dziennik poranny. 7.30 (Lw.) Program 
na dzisiaj. — 7.35 (Lw.) Parę informacyj, 
7,40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
1130 Muzyka dla dzieci — (płyty). 
1157 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 (Lw.) 
Sergiusz Prokofiew: Symfonia klasyczna — 
(plyty). 12.13 Dziennik poludniowy. 12.25 
oncert zespołu Salonowego Pawła Ryna+ 
sa.'15.10 Chwilka gospodarstwa domowee 
go. 1430 (Lw.) Pod znakiem 'tanga — (pły» 
y. 15.30 Wiadomości gospodarcze. — 15,45 
„Przyroda we wrześniu“ — pogadanka, — 
16.00. Koncert popularny. 16.45 „Społeczeńe 
stwo wojskowe, czy wojsko społeczne"? — 
|dczyf. 17.00 Koncert solistów. — 17.50 
s E T ENE na wszystko“ — 
£eljeton, 18.00 (Lw.) Silva Rerum, — 18.05 
„(Lw.) „Zamość, miasto św. Tomasza" 
wygłosi Stanisław Rogowski. 18.15 (Lw.) 
Pieśni” Niewiadomskiego — (płyty). 18.25 
„(Lw.) ‘Minuty “literackie najmłodszych: Poe 
ezje «Józefa Nachta, recytacje. 18.35 (Lw.) 
Program na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert res 
klamowy. '18.50 'Pogadanka aktualna. 19.00 
Koncert "w wykonaniu Polskiej Kapeli Lus 
dowej. 20.00 (Lw.) Kameralny Teatr Wyo» 


OGŁOSZENIA 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, 10 września 1936 


dorosłych" Lucjana Ry» 
a Wittlina, opracowała Roma 
Kristjanówna. 20.50 Skrzynka techniczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna, 21.00 „Nasze pieśni”. 21.25 Wolfe 
gang Amadeusz Mozart: Kwartet C+dur. — 


POKÓT DUZY, 
nieumeblowany, z dużym 
przedpokojem, wynajmę kas 
tolikowi. Kochanowskiego 

3961 


22.00 (Lw.) „Sport we Lwowie“ — pogar 2 POKOJE, 

danka. 22.10 Wiadomości sportowe. 22,12 | kuchnię, wynajmę katoli- 

(Lw. Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka | kom. Kochanowskiego 36. 

R i taneczna. zh V przerwie: Ostatnic 3963 

wia i. 25 (ończeni j (los 

GRA 2500 Zakończenie audycyj (lo CANEDA 
dwupokojowa, umeblowas 


PAMIĄTKA PO PIERWSZYCH WY- 
CHODŻCACH POLSKICH W TEXAS. 
W parafji Niepokalanego Poczęcia N. M. 


na, telefon, łazienka — wy- 
najmę. Friedrichów 8, m, 
6. 3964 


P., w gminie polskiej Panna Maria w Texas TRZY + 
znajdowała się dotąd droga Polakom pas CZTEROPOKOJOWE, 
miątka po pierwszych pionierach polskiej | Słoneczne miqszkania, wol- 


ne. Nowy Świat 18. Dozor- 


imigracji ludowej w Ameryce. Pamiątkę tę | 2. À RA 


stanowiły Stacje Męki Pańskiej w pierw: 
szym polskim kościele w Ameryce. Sam ko 
ściół zbudowany wprawdzie w 1856 roku, 
psk początkowo zamiest Stacji proste 

zyże, lecz w roku 1868 mógł zdobyć się 
na piękne, nowe stacje „pochodzące z Rzy: 
mu, wymalowane przez Polaka S. Zaleskie: 
go. Historję tych Stacji jak i ich opis, mamy 
w, „Historji Polskiej w Ameryce" ks. Kru 
szki. Dziś Stacje Męki Pańskiej z pierws 
szego kościoła polskiego w Amervce, przes 
słał proboszcz tej parafii razem z innymi 
cennymi darami do Archiwum i Muzeum 
Z. P. R. K. w Chicago, jako drogie pas 
miątki 1” dowody po założycielach pierws 
szych osad polskich w Texas. 


MIESZKANIE 

4 pokoje, kuchnia z przyn. 
do wynajęcia. Romanowicza 
1. 3943 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogloszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr, kw 
pieckie po 10 groszy. 


DYKTY 1 FORNIERY 

najtaniej zakupisz w skła 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ZRÓDLANA 3. Tel. 271-14 


by CI kaŚly zazdrości 
y Ci kaźdy zazdrościł twes 
7 POKOI, deszkaniaQ -— i 
POMOC LEKARSKA || kuchnia, komfort, n: p, | Sarno ma? z Prawie 
zaraz do wynajęcia. Roma, | gówa aaan a Sade 
; 6 nowicza 3. 3959 | $ DRO mogge 
SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTR x pierwszorzędnej jakości — 
R ZONER FIRANKI, kapy, tablety, 


r. Ludwik Lauterstein 


(3830 PIŁSUDSKIEGO 16. Tel. 229-50. POWRÓCIŁ 


3 DUŻE POKOJE, 
kuchnię przedpokój wynaj» 
„mę katolikom. Kochanow- 
skiego 36. 3952 


brokaty, kołdry w najwięk- 
szej wytwórni EREILICHA 
Sykstuska 21. 1195 


=" LISTOPADA 12, POKÓJ, a 
POSAD POSZUKUJĄ | | Niśalowieckich 1. 4_pokoje, | kuchnia: pólkomtort kato, PORI dętej 
kuchnia, do wynajęcia: A likom, gadowcom, bezdzie i Eve 
— tnym. Domsa 2, do wyna, koa ano 
Ogłoszenia w tej _ rubryce jęcia. 3951 okazje 
z 5 3 POKOJE, o KE 
zamieszczamy po Š gr. ma; s askiego". gate, LON __ 3 POKOJE, Ę Towar gwa- 
słowo, TEWSERER 3965 | kuchnia, komfort, Supit- rantowany, 
| JESTEM BEZ = = MARECKI 
| Sat ludzi li TRZY POKO, z * PARA 
kater Wie ktoś DE zicnka; aaa penon, | eE 
 dlzaoflaruje mi ja. |-0 ronowskici e i. yskiego i, 07 MANINO: "0 
|kleś zajęcie, jak: woźnego, KODRZOW, *wis|nEaa aE 
portjera, inkasenta, biletera, bry. stawbispeładźm. Oboe 
dozorcy, (szofera. Z zawodu | czteropokojowe, sloneczne, ŚRODMIEŚCIE Ryn eS EĆ 
Ślat 35, omfortowe, obszerne, przy | Zi icza 4. II piętro — | „ogy i * 3947 
oroen E Siet Pikyda | ub Kzasóskiego 27, Il. Bic» pokój słoneczny, frontowy | Podwórze, m. 15. | 3947 
r — Listy | tro, zaraz do wynajęcia Po | dla dwóch panienek z ca- ZY 
prze o „osz kowi « kałolikowi Wiado, | jem aerea E i RC RM 
linia nadzieja". *5909. So tamże. Czynsz gane zapewniona. 3923 Ton i łóżko. Krasickich 
i Ś POKOJ, : ŻE 
BUCHALTEE ANSISTA, TRZYPOKOJOWE umeblowany, do wynajęcia. 
ej ; AE JE ZE 4, m. 6. gan ;: 
posady, `! *Ukoń- | we, Il. piętro, wynajmę. Pas | do 
M porady e oA wiikowskiego”cztezy. (Świat. AOON 
AA e. | kówka). ŚW hs = YEN 1 2 
Wi S Dia ięć pokoi frontowych, slo- 
e namai cy MURARSKA 27. PZN EA - 
J 4% sokojeL Bl „komfort, | fort, natychmiast do wyna» ni vene 
Ro 396 | i manię Wiadomość 29 lij | jęcia. Dozorca wskaże. „OBUWIE najtańsze 
stopada 19. Tele. 20545, od. |. 3560 | mmm — najlepsze 
17-20. e) 


W tej rubryce zamieszcza. | I piętro, elektryka, utrzyma, | Kościuszki, di ia, 
my wi ogłoszenia „nie — bez, usługa, Zbarazka bea Badeąich PADRE Lwów: Hacka; | 
"mieszkaniowe przy, Š ra. | trzy. 3955 |. wskaże od 11—13. 3957 Teleton 244-70. 
nA No ple | E EF | c 
- mieszkanie 5-4 pokojowe, | Najlepsze CZAPKI STUDENCKIE 
ój ETACIE "komfort, obszerne, do wy. | masm BERETY SZKOLNE i SPORTOWE pojęca mam 
(koci w! oddam | najecia, ul. Jacka 5. 3946 Antani KAFKA, Lwów, ul. KALICKA 4 
Tarnowskiego 35/11. . 3942 E ROSZUKUJĘ sk (obok kościoia Kztedralnego) 1112 
rt jes: a 
ZADNY. POKOJ, dwóch pokoi, kuchnia, — = Z 


frontowy,” umeblowany, do 
jeda. — Wronowskich 
15, Il. p. 3954 


POKÓJ. DWA POKOTE 

pół-komfort, do 
wy! w. Pustomytach. 
Jedyne osiedle dla emerys 


łów. Wiadomość na stacji. DZ i EN N | K A 
x 
DUŻE, 55 


przedpokój i kuchnia do | ; kuchnia, 


wynajęcia. Nowa Obwodo- 
wa 8 (przedłużenie ul, Gip- pojęcia 
sowej) 3949 
minut drogi. 

JASNY, 5 ut gi. 
wygodny, frontowy pokój 
do wynajęcia. Św. Wojcie- | 5 - pokojowe 
cha 16, II p, m.-6. — u p. 
Marji Lang. 3 cka 4, II. p. 


POKOI FRONTOWY, 


okolica Jagiellońskiej, 
ministracja — „Pewny 


system korytarzowy. Kade- 


. 
5 x - w 


if} SZESCIOPOKOJOWE, 
*|;pełnokomfortowe — słone” 


"czne, balkon, przy ogrodzie 


poleca 


L. T. SKRZYPEK 


DUŻA PARCELA, 
słoneczna, przy tramwaju, 
do sprzedania, telef. 225-26. 
3937 


PARCELE 
85,208 sążni, Kętrzyńskiego 
raz tanio do naby» 
Wiadomość Bilińskich 
3948 


U 

(kredytowe) 
„Prawda* Lwów, Kołłątaja 
3929, 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczys 
szcza zremontowane miesz- 


pianina, okazyjnie najtaniej | Fania, Czystość, tel. 159,17. 
ý 616 


sprzedaje, wypożycza Ku- 
bessa, Rynek 9. 3959. 


Telefon 
247-92 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na a 
modniejsze materjały  biel-, 
skie. — Telefon 270:25. y 


"3908 
HE 

metalowych. Daj grosz 

Jan Wozercząnsti na T. S. L. 
dyów „JBeruardąśski 17. pe ane Z ZARA 
NOWOOTWARTY SALON męskieco 


mw IE TELLER 


LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA 24. TEL. 272-28 


Pod kierownictwem długoletniego przykrawacza największych 
salonów nowojorskich wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące wykwintnie a przytem tanio. 


NA SRŁADZIE MATERIAŁY BIELSKIE l ANGIELSKIE 


Dyrekcja Okręgowa Kolel Państwowych 
we Lwowie rozpisała publiczny przetarg na do- 
stawę różnych materjałów. Bliższe szczegóły zawarte 
są w Monitorze Polskim Nr. 207 z dnia 7 wrze- 
śnia 1936 r. 1210 


Więzienie w Tarnopolu 


dn. 3 września 1936 
Nr. 1812/11/2/36. 


PRZETARG 


Więzienie w Tarnopolu zakupi loco i franco magazyny 
więzienia: 80.000 kg. ziemniaków jadalnych nadających się 
na dłuższe przechowanie, 4.000 kg. buraków ćwikłowych, 
10.000 kg. kapusty białej w głowach, 500 kg. marchwi ja- 
dalnej czerwonej, 200 kg. pietruszki, 300 kg. cebuli, 1.000 
kg. fasoli bialej, 600 kg. grochu żółtego, 600 kg. kaszy ja- 
j, aszy hreczanej, 200 kg. mąki żytniej pytlowa- 

kg. mąki żytniej razowej 970%, 1.500 kg. 


bowego w Tarnopolu dla zarachowania na depozyt tut. 
więzienia 31, wartości oferowanych artykułów, zaś po 
otrzymaniu zamówienia 10%, wartości zamówionych arty- 
kułów jako kaucję. 

Oferty wraz z ewentualnemi próbkami należy nadsyłać 

w zamkniętych i zalakowanych kopertach na ręce prze- 
woaniczącego Komisji Gospodarczej więzienia w Tarnopolu, 
najpóźniej do dnia 28 września 1936 roku godz. 12 w po- 
łudnie i winny one zawierać: powołanie się na ogłoszenie, 
wyrażne oświadczenie, że oferent poddaje się zasadniczym 
warunkom przetargu, żądaną cenę oferowanych artykułów 
i w walucie polskiej, imię i nazwisko i dokładny adres ofe- 
renta i wzmiankę o złożeniu wadjum. 
Komisja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, prze- 
| prowadzenie przetargu ustnego jak również zwiększenie 
lub zmniejszenie zapotrzebowanych artykułów. 

O bliższe dane co do warunków dostawy i przetargu na- 
| leży się zgłaszać do naczelnika więzienia w Tarnopolu, 
| jako przewodniczącego Komisji Gospodarczej, codziennie 
| z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach urzędowych. 

Naczelnik Więzienia 


(© Karczmarek 


» 1209 Podkomisarz Str. Więz. 


Ads 


plats 
3944 


mieszkanie, 


3956 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. 
D:ukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul Zimorowicza F 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100: 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpał. Ogłoszenia drobne : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 015 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

© treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


z ogr. odp. 


ładen środek reklamowy nie zastąpi ogłoszenia prasowego 
Daj więc natychmiast ogłoszenie do 


POLSKIEGO" 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz-Flrabyk. 


